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Redakcya I Administracya: 

Kraków, ul. Filipa 11. (Telefon Nr. 396).

Prenumerata miesięczna:
z odsyłką 2  K ,  bez odsyłki 1 K  6 0  h ,
zagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 2Vs szyL. 

70 ct. ameryk.
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 hf 

z dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 8  hu

Dział inseratowy:
Kraków, ul. Marka 21. (Telef. Nr. 1354).

O głoszenia (ln seraty)
kosztują od miejsca wiersza jednoszpsltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty 1 i  d.) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzempl 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempl. 

dla miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po­
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.
Adres na telegramy: Naprzód Kraków.

Konto czekowe Nr. 34.095.

Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.
W y c h o d z i c o d z ie n n ie  p o p o łu d n iu  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ią t.

Jubileusz Bolesława Limanowskiego.
S o c y a l is ty c z n y  p r o le t a r y a t  p o lsk i w s z y ­

s tk ic h  t r z e c h  z a b o ró w  u c z c i ł  w c z o ra j u r o ­
c z y s ty m  o b c h o d e m  ju b i le u s z  p a t r y a r c h y  
s o c y a liz m u  p o lsk ie g o . W  s a li  „ S o k o ła *  
k r a k o w s k ie g o  z e b r a l i  s ię  d e le g a c i  o r g a n i­
z a c y j s o c y a l is ty c z n y c h  z c a łe j  G a lic y i i 
Ś lą s k a ,  z z a b o ru  ro s y js k ie g o  i p r u s k ie g o , 
d e le g a c i  u k r a iń s k ie j  so c y a ln e j  d e m o k ra c y i,  
o r a z  t łu m y  k ra k o w s k ic h  to w a rz y s z ó w  i to ­
w a r z y s z e k  p a r ty jn y c h .  O b e c n i b y li  p o s ło ­
w ie  d r  D ia m a n d , H u d e c , M o ra c z e w sk i, d r  
K u n ic k i i  W ity k . S a la  i  g a le r y  a  b y ły  
s z c z e ln ie  z a p e łn io n e .  N a d  e s t r a d ą  u m ie ­
s z c z o n y  b y ł  n a  t l e  c z e rw o n e j d e k o ra c y i ,  
w ś ró d  z ie le n i i k w ia tó w , d u ż y  p o r t r e t  j u ­
b i la ta ,  p e n d z la  to w . T e o d o ra  L ip iń a k ie g o .

B u rz a  o k la s k ó w  i w iw a tó w  z e r w a ła  s ię  
w  sa li, g d y  u k a z a ł  s ię  s ę d z iw y  ju b i l a t  B o ­
le s ła w  L i m a n o w s k i .  G d y  p rz e b rz m ia ły  
o k la s k i  z a ją ł  o n  m ie js c e  n a  h o n o ro w y m  
fo te lu , o z d o b io n y m  la u ro w y m  w ie ń c e m , w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  k rz e s e ł .

N a  e s t r a d ę  w s tą p i ł  to w . d r  E m il B o b r o ­
w s k i ,  k tó r y  im ie n ie m  tró jz a b o ro w e g o  k o ­
m ite tu  ju b ile u s z o w e g o  z a g a i ł  o b c h ó d  n a ­
s tę p u  ją c e m  p r z e m ó w ie n ie m :

P o laka k la sa  ro b o tn ic za  św ięci dziś  75 le ta i 
ju b ileu sz  życ ia  i 50  le tn i ju b ileu sz  p ra c y  
n au k o w e j czcigodnego  n e s to ra  socyalizm u 
po lsk iego  — to w a rz y sz a  B olesław a L im anow ­
sk iego .

W spom nien ie  Jeg o  dług iego , a  pełnego  po ­
św ięceń , m ozolnej p rac y  i c ie rp ień  życ ia  — 
je s t dla n a s  o żyw czym  zdro jem , z k tó rego  
czerp iem y  w zó r w y trw a ło śc i w  tru d a c h , cz e r­
p iem y  za ch ę tę  i  siłę  do  dalsze j w alk i.

To te ż  zg ro m ad z iły  się  tłu m y  ro b o tn ik ó w  
k rak o w sk ic h , by uczcić ju b ila ta ; p rzy b y li d e ­
legaci d z ie s ią te k  ty s ięc y  ro b o tn ik ó w  z G alicyi 
i ś lą sk a ,

p rz y b y li to w a rz y sz e  re p re z e n tu ją c y  po lsk ie 
rz e sz e  ro b o tn ic ze  d e p ta n e  p rzez  ju n k ie rsk o  
h a k a ty s ty c z n e  rz ą d y  w  za b o rze  p ru sk im  — 

p rzy b y li rep re z e n ta n c i ty c h , co w śród  b rzę k u  
k a jd a n  i sk rz y p u  szu b ien ic  w alczą  podziem nie  
z ucisk iem  ca rsk im  i b u rz ą  p o d w alin y  w ie l­
k iego  w ięz ien ia  ludów .

A  z n aszy m  h o łdem  łą cz y  się  toż g łos ty  
sięcy  b o jow n ików , n ap e łn ia ją cy ch  w ięz ien ia  
ca rsk ie  i s te p y  S ybiru .

Bo uczcić m am y  M ęża w ielk iej p ra c y  i 
b ez g ran ic zn e g o  pośw ięcen ia .

T o w arzy sz u  B o lesław ie  L im anow sk i! 
K ocham y i czcim y  Cię za  to , 
że ś  p ie rw sz y  rzu c a ł z ia rn o  socyalizm u  w  

n a sz ą  g lebę,
że  k sz ta łc iłe ś  p ie rw sz y ch  n asz y c h  o rg an i­

za to ró w ,
że  p ra c u ją c  n a u k o w o , u w zg lęd n ia łeś  d u ­

chow e p o trz e b y  k la sy  ro b o tn icze j,
żeś da ł nam  szereg  dzieł, n a  k tó ry c h  m o­

g liśm y  Bię w yksz ta łc ić ,
żeś id e ę  w yzw olen ia  k la sy  ro b o tn icze j, 

ideę  so cy alizm u  p o w iąza ł n ie ro z e rw a ln ie  z 
id e ą  n iepod leg łości P o lsk i,

że ś  d la  te j ide i pośw ięcił p ra c ę  całego ży  
cia, c ie rp ia ł w ięz ien ie , zesłan ie , 

że ś  ja d ł g o rzk i ch leb  tu ła cz a , 
że ś  w y p ęd z o n y  b y ł z o jczy zn y  p rzez  ż a n ­

d arm a  ro sy jsk ieg o  i n am ie s tn ik a  galicyj 
sk iego ,

za to , że ś  w y trw a ł 40  la t n iez łom nie  p rzy  
czerw o n y m  sz ta n d a rz e  cz y s ty  i n ie sk a lan y , 

że ś  w zorem  by ł b ez in te re so w n o śc i i o fia ry , 
żeś m im o og ro m n y ch  p ra c  i o f ia r  m łodym , 

sk ro m n y m  pozosta ł,
za  to , iż  b y łe ś  z ty c h , k tó ry  m ów iąc Bło- 

w am i p o e ty  O rk a n a :

Którzy z bojowisk wyszli wczas,
Nim uczyniono z nieb cmentarze,
Aby z żywymi naprzód iść 
Na nowe pole boju.

Lecz ja k ż e ż  Cię uczcić m a b ie d n a  rzesza  
ro b o c z a ; n ie  m am y  dość s re b ra  i z ło ta , by 
Ci z łożyć d a r  g  d n y  Tw ej ow ocnej p rac y  i 
o f ia ry  życ ia , g o d n y  n asze j dla C iebie m iłości 
i czci.

M ożem y Ci w  d an i złożyć ty lk o  n aszy c h  
u cz u ć  k w ia ty .

M ożem y Ci ty lko  ży czy ć  d ług ich  la t czer 
s tw eg o  zd ro w ia , b y ś  rad o w ał się , w idząc 
b u jn y  ro z ro s t T w ego posiew u , b y ś  w idział 
ja k  k rze p k ie  d łon ie  ro b o tn ik ó w  w y so k o  d z ie rżą  
cz e rw o n y  sz ta n d a r, w alcząc  o w olność , ch leb

i k u ltu rę , łam iąc  p rze szk o d y  i b u rzą c  b a ł­
w an y  p rzesąd ó w .

M ożem y ty lk o  z g łęb i p ie rs i w nieść  g ro m k i 
o k rz y k :

T o w arzy sz  B olesław  L im anow sk i — niech 
ży je! (H uczne ok lask i).

Z jednoczony  ch ó r ro b o tn ic zy , liczący  około  
100 śp iew ak ó w , pod  b a tu tą  d ra  B o lesław a 
W allek  W alew sk iego , od śp iew ał p ieśń  n a  cześć 
ju b ila ta  u ło ż o n ą  n a  m elodyę  po len eza  K u r­
p ińsk iego .

Z k o le i to w . d r  F e lik s  P e r l ,  h is to ry k  so 
cya lizm u połsk iego , w ygłosił o d cz y t o życ iu  
i zasługach  B o lesław a L im anow sk iego , p o d ­
n o sząc , że L im anow sk i po łączy ł z socyalizm em  
id eę  n iepod leg łości P o lsk i.

P . W y s o c k a ,  a r ty s tk a  te a tru  m iejsk iego , 
o d d ek lam o w ała  znakom ic ie  „M łody żo łn ierzu*  
K onopn ick iej i „P iram id y *  S łow ack iego , z b ie ­
ra ją c  rzę s is te  ok lask i.

N astąp iły  p rze m ó w ien ia  delega tów .
T ow . Jó z e f  P i ł s u d s k i  im ien iem  P . P . S. 

z a b o ru  ro sy jsk ieg o  w  p ięk n em , w zru sza jącem  
p rzem ó w ien iu  z łoży ł ho łd  ju b ila to w i. Tow . 
L u d w ik  P o d e m s k i  z  K atow ic im ien iem  
P . P . S. z a b o ru  p ru sk ieg o , to w . p o se ł Jó z e f  
H u d e c  im ien iem  P . P . S. G alicyi i Ś ląska , 
to w . Z y g m u n t Ż u ł a w s k i  im ien iem  ro b o  
tn ic zy c h  zw iązk ó w  za w o d o w y ch  G alicyi, to w . 
P aw e ł S t e c  z F ry s z ta tu  im ien iem  zo rg a n i­
zow anego  po lsk iego  lu d u  roboczego  n a  Ś lą­
sk u  z łoży li se rd e cz n e  ży c ze n ia  ju b ila to w i, 
p o d n o sz ąc  ró ż n e  s tro n y  jeg o  ow ocnej d z ia­
ła lnośc i d la  p ro le ta ry a tu . t

Tow . W łodzim ierz  T e m  n  i c k  i im ien iem  
k o m ite tu  w y k o n aw czeg o  u k ra iń sk ie j socyal­
nej d em o k racy i w yg łosił po  u k ra iń sk u  p rzem ó ­
w ien ie , w  k tó re m  w y ra z ił cześć L im an o w sk ie ­
m u ja k o  te m u , k tó ry  p ie rw sz y  n a  g a licy j­
sk ie j z iem i s ia ł z ia rn o  so cy alizm u  i  ca łe  ży ­
cie w alczy ł o n iepod leg łość  sw ego  n a r o d u ;  
u k ra iń sc y  socyaliśc i u z n a ją , że  b ez  n ie p o d ­
leg łości n aro d o w ej n ie  d a  s ię  po m y śleć  w y ­
zw o len ie  k la sy  ro b o tn icze j.

Tow . S tan is ław  L o e w e n s t e i n  ze  L w o­
w a  z łoży ł ju b ila to w i ży czen ie  im ien iem  [so- 
cy a lis ty czn e j m ło d z ieży  lw ow sk ie j i o d cz y ta ł 
p ię k n y  a d re s  s to w a rz y sz e n ia  m ło d z ieży  p o ­
stęp o w ej „Życie* w e L w ow ie, o p a trz o n y  pa- 
ru s e t  podp isam i. P rz ew o d n ic ząc y  to w . E n -  
g l i s c h  o d cz y ta ł n a d e s ła n y  a d re s  B ra tn ie j 
P o m o cy  s łu ch aczó w  p o litec h n ik i lw ow sk ie j, 
o p a trz o n y  500  podp isam i. Im ien iem  k ra k o w ­
sk ie j m ło d z ieży  p o stęp o w ej p rzem ó w ił a k a ­
dem ik  J e m i e l e w s k i ,  im ien iem  ro b o tn ik ó w  
em ig ran tó w  z z a b o ru  ro sy jsk ieg o  to w . M a- 
l i n o w s k i .

Z akończy ł sz e reg  p rze m ó w ień  w sp an ia łą  
m ow ą to w . M ikołaj H a n k i e w i c z ,  k tó ry  
k ilk a  w s tę p n y c h  zd a ń  w y p o w ied z ia ł po  u- 
k ra iń sk u , a  w  da lszy m  c iągu  m ów ił po  p o l­
sk u . M ow a jeg o  b rz m ia ła :

„P ozw olic ie , że  n a  ju b ile u sz u  n e s to ra  p o l­
sk iego  so cy alizm u  po  ra z  d ru g i za b ie ra m  
g łos w  ję z y k u  u k ra iń sk im .

G dy w o k ó ł n a s  sza le je  g w a łto w n a  w alk a  
n aro d o w o śc io w a , cz e rw o n y  sz ta n d a r  je d n o c z y  
P o lsk ę  i  U k ra in ę , łą cz y  po lsk i i  u k ra iń sk i 
p ro le ta ry a t. I g d y  k aż d e m u  u k ra iń sk ie m u  p o ­
lity k o w i m ieszczań sk iem u  g ro z i k lą tw a  n a ro ­
d o w a z a  p rzem aw ian ie  n a  po lsk iem  zg ro m a­
d ze n iu , ja  ja k o  U k ra in iec  śm iało  m ogę tu  po 
p o lsk u  p rzem ów ić.

Za je d n o  n a jb ard z ie j czcim y B olesław a L i­
m an o w sk ieg o , za  te n  e n tu z y a z m  m ło d z ień ­
czy , z k tó ry m  w alczy  p rze z  ca łe  życ ie , a  
en tu z y a z m  to  d u sz a  now oczesnego  so cy ali­
zm u  ; en tu z y a z m  p ło n ą ć  m u si w  p ro le ta ry a -  
cie, k tó ry , n ie  m a jąc  n ic  do  s trac en ia , d la  
s ieb ie  i d la  całej lu d zk o śc i w szy s tk o  m a 
zdobyć .

Z en tu zy a zm e m  szed ł L im an o w sk i do  w a l­
k i o rężnej z n a jazd em , a  n a d e sz ły  o łow iane  
czasy , gdy  w  se rc u  rew o lu cy i, w  P a ry ż u  
w schodu , w  W arszaw ie  za p an o w a ł tę p y  n a ­
stró j zgody  z losem  — L im an o w sk i i w  te j 
zab ija jącej a tm o sfe rze  n ie  s trac ił sw ego  re  
w olucy jnego  e n tu z y a z m u ; w  s o c y a l i z m  i e  
d o j r z a ł  j u t r z n i ę  w s c h o d z ą c e g o  
d n i a

Choć in n i w y rzek li s ię  m yśli o n ie p o d le ­
głości n a ro d u , o n  p rzec iw  n ad z ie i i p rzec iw  
pew nośc i w y sty g ły ch  d u ch ó w  i śm ierci w ró ż ­
b itó w  w ie rzy ł w ju trz n ię  b łęk itó w  i w  g w ia ­

zd ę  lu d ó w  w ierz y ł — w śró d  zaw iei —  p rze  
ciw  n ad z ie i. S zed ł n a  czele  i w sk az y w a ł n a  
n o w e sz lak i, g łosił n o w ą  a ta k  s ta rą  p ra  
w dę, że  zam rzeć  n ie  m oże n a ró d  w ielk i.

A g d y  za d rż a ły  podziem ia  p a ń s tw a  carów , 
g d y  zd aw ało  się , że  pod  ciosam i r . 1905  i 
1906  ru n ie  tu rm ą  naro d ó w , on , s ta rz ec  w y ­
g n an iem  i tu ła c z k ą  z n ę k a n y , p odnosi czer 
w o o y  sz ta n d a r  w alk i z n a jazd em . B o h a te r 
sk ie  w ysiłk i n ie  p rzy n io s ły  zw y c ięs tw a  —  on  
p rzec ie  w ia ry  n ie  trac i.

Za te n  e n tu zy a zm , za  tę  w ia rę  ho łd  sk ła ­
d a ją  m u  ci w szy scy , k tó rz y  w y zw o len ia  p ra ­
g n ą .

D ziś, g d y  w idzim y , ja k  w  p a ń s tw ie  cara  
p rzem oc g n ęb i P o lsk ę , d ław i U k ra in ę , m or­
du je  F in la n d y ę , g d y  c a ra t zn ó w  p ięścią  b ru ­
ta ln ą  n a d  E u ro p ą  p o trz ą sa  i całej ludzkości 
u rą g a  — m y, zb ie ra jąc  się  tu  i czcząc Li 
m anow sk iego , p o d k reś la jąc  w ia rę  w  try u m f 
o sta teczn e j rew o lucy i, k tó re j on  p rzez  życ ie 
ca łe  b y ł ch o rąży m , p ro te s t p ło m ien n y  za k ła ­
d am y  p rzec iw  n iew oli.

Z ak ład a  p ro te s t p ro le ta ry a t po lsk i i u k rań - 
sk i, sp o jo n y  zło tem i k lam ram i w spó lne j w alk i
0 w yzw olen ie .

P a trz ą c , ja k  po lsk i obóz rew o lu c y jn y  k ro ­
czy  do w alk i o n iepod leg łość , m y  rew olucyo- 
n iśc i u k ra iń sc y  id z iem y  do  w as  z ty m  okrzy- 
k iem , k tó ry  pad ł z p ie rs i w o d za  w aszego  
o s ta tn ieg o  bo ju , M ireckiego.

M y te n  o k rzy k  w znosim y , ja k o  h as ło  r e ­
w o lucy jne, jak o  zap o w ied ź  cz y n u , w  k tó reg o  
p rzy jśc ie  w ie rz y m y  p rzec iw  n ad z ie i i p rz e ­
ciw  p e w n o śc i; cz y n u , k tó ry  p rzy n ie s ie  w o l­
ność  i n iepod leg ło ść  i  z b ra ta n ie  ludom  
w schodn .

N i e c h  ż y j e  n i e p o d l e g ł a  P o l s k a ! *  
(H uczne ok lask i).

N astępn ie  prof. A dam  L u d w i g  odśp iew ał 
p ięk n ie  „ Ja śk o w ą  dolę*  N iew iadom sk iego  i 
„S ta rego  k ap ra la*  M oniuszk i, n a g ro d z o n y  za  
słu żo n y m i ok laskam i.

Tow . d r  Em il B o b r o w s k i  o d cz y ta ł n a ­
s tę p n ie  k ilk a d z ie s ią t n a d e s ła n y ch  te leg ram ów
1 lis tów  z życzen iam i. N iek tó re  z n ich , ja k  
lis t  M iędzynarodow ego  B iu ra  so cy alis ty czn e  
go, lis t za rz ą d u  p a rty jn eg o  n iem ieck ie j so ­
cyalnej dem o k racy i, lis t Ż erom sk iego  i S iero ­
szew sk iego , ży czen ia  zeceró w  ta jn e j d ru k a rn i 
w  W arszaw ie , lis t tow . P e rn e rs to rfe ra , p rzy j 
m ow ano  h u cz n y m i ok lask am i. (L isty  i  te le ­
g ram y  po d ajem y  n a  in n em  m iejscu).

D łu g o trw a ła ,  n ie m ilk n ą c a  b u r z a  o k la ­
sk ó w  i w iw a tó w  z e r w a ła  s ię  w  sa li ,  g d y  
n a  e s t r a d ę  w s tą p i ł  B o le s ła w  L im a n o w sk i.  
Z g o to w a n o  m u  s e rd e c z n ą  o w a c y ę . P . W y ­
so c k a  o d d a ła  m u  o f ia ro w a n y  je j  p o p rz e ­
d n io  b u k ie t ,  co  w y w o ła ło  p o n o w n e  o k la ­
sk i. W z r u s z o n y  d o  g łę b i  p r z e c z e k a ł  s ę d z i­
w y  ju b i l a t  b u r z ę  o k la s k ó w , a  g d y  u m ilk ła ,  
d rż ą c y m  z e  w z r u s z e n ia  g ło s e m , k tó r y  j e ­
d n a k  z a  c h w ilę  r o z b rz m ia ł  p o tę ż n ie , o ś w ia d ­
c z y ł, d z ię k u ją c  s e rd e c z n ie  z a  o w a c y ę , ż e  
w id z i w  n ie j h o łd  z ło ż o n y  id e i.

P ro f  L i p  s k i  o d e g r a ł  n a  fo r te p ia n ie  
t r z y  u tw o r y  C h o p in a :  „ E tu d e * , „ K o ły s a n ­
k ę*  i  „ G r a n d ę  V a ls e “ , d a r z o n y  z a  k a ż d y m  
r a z e m  o k la s k a m i.

W k o ń c u  C h ó r  ro b o tn ic z y ,  d y ry g o w a n y  
p rz e z  d r a  W a le w s k ie g o , o d ś p ie w a ł  p o lo n e z  
S y g ie ty ń s k ie g o  „D la  o jc z y z n y  c h w a ły *  i 
„ W a rs z a w ia n k ę *  Ś w ię c ic k ie g o , p o cz em  c a ła  
p u b lic z n o ś ć  z a in to n o w a ła  „ C z e rw o n y  s z ta n ­
d a r* .

K om ers.
W ieczorem  zeb ra ło  się  w  sali re s ta u ra c y i 

P o lle ra  około  200  zap ro szo n y ch  osób  n a  
u cz tę  n a  cześć ju b ila ta . By li to  p rz e d s ta w i­
ciele k rak o w sk ich  o rg an izacy j ro b o tn ic zy ch , 
o raz  delegaci zam ie jscow i. W chodzącego  ju ­
b ila ta  p ow itano  o w acy jn ie . P ie rw sz y  to a s t na 
cześć B olesław a L im anow sk iego  w yg łosił tow . 
poseł d r  D i a m a n d .  Tow . H ae ck e r o d czy ta ł 
u ad e sz łe  w ieczorem  te leg ram y . N astąp ił długi 
sze reg  to astó w . W znos li to a s ty : to w . poseł 
W i t y k  im ien iem  u k ra iń sk ie j socyalne j d e ­
m o k racy i, tow . pose ł M o r a c z e w s k i  im ie­
n iem  gó rn ik ó w  n a fto w y c h . Tow . M arya M a r ­
k o w s k a  o d czy ta ła  sw ój w ie isz  n a  cześć 
L im anow sk iego  (k tó ry  po d ajem y  n a  innem  
m iejscu). D alsze to a s ty  w zn o sili: tow . H a e ­
c k e r ,  k tó ry  w  ręc e  de lega tów  z z a b o ru  ro  
sy jsk iego  i p ru sk ieg o  w zn iósł to a s t n a  cześć 
tró jzab o ro w e j so l darn o śc i p ro le ta ry a tu  pol­
sk iego , to w . J . P i ł s u d s k i ,  k tó ry  om ów ił 
zn aczen ie  L im anow sk iego  ja k o  h is to ry k a  po ­
w sta n ia  1863 ro k u  i w zn ió s ł to a s t n a  
cześć po lsk ie j p a r ty i socyalno  d em o k ra ty cz n e j

I
G alicyi i Ś ląska , to w . M a l i s z ,  S z m e j a ,  
D e n  e g a  ze  LwOwa, S u m e r a  ze  Ś ląska , 
to w . pose ł H u d e c  n a  cześć n ieo b ecn eg o  
to w . D aszyńsk iego , to w . M i s i o ł e k  n a  cześć 
m ięd zy n a ro d o w e j socyalne j d em o k racy i, to w . 
p o se ł K u n i c k i ,  d r  Z ofia  D a s z y ń ś k a -  
G o l i ń s k a  im ien iem  U n iw ersy te tu  L u d o w e­
go, p . d r  M o s k w a  im ien iem  fro n d y  s tro n ­
n ic tw a  ludow ego , tow . P o d e m s k i  z z a b o ­
r u  p ru sk ieg o , to w . Z i e l i ń s k i  z J a s ła  im ie­
n iem  zo rg a n izo w an y c h  k o le ja rzy  i to w . 
K m i e c i k .  P ro f. L u d w i g  od śp iew ał k ilk a  
p ię k n y c h  p ie śn i. Tow . B olesław  L i m a n o w ­
s k i  p o d z ięk o w ał za  to a s ty  i w zn ió s ł o k rz y k  
n a  cześć n iepod leg łe j P o lsk i i n iepod leg łe j 
U k ra in y . C hór R o b o tn iczy  o d śp iew ał sz e reg  
p ie śn i ro b o tn ic zy ch . K om ers za k o ń cz y ł s ię  
około  pó łnocy .

C ała u ro cz y s to ść  zo s taw iła  u  u czes tn ik ó w  
po d n io słe  w ra że n ie .

BOLESŁAWOWI LIMANOWSKIEMU.

T ułaczym  ży łeś  go rzk im  Chlebem,
T ę sk n o tą  ż rą cą  za  sw em  n iebem ,
Za o w ą  p o lsk ą  k rz y w ą  so sn ą ,
Za p u s tk ą  se n n y ch  p ó l ża łosną ,
Z a c h a tą  n isk ą , p o ch y lo n ą ,
Z a z iem ią  b ie d n ą , lecz ro d zo n ą ...

I łz y  Ci z oczu  b ieg ły  k rw a w e ,
G dyś w  śm ierć  id ą c ą  w id z ia ł s ław ę,
G dy s ię  n a ro d u  m oc i s iły  
Z ro zp a czy  ję k iem  w  g ró b  w w aliły ...
A  w  śla d , p o b lad łe  k ry ją c  tw arz e ,
T łum em  W olności sz li g rab a rz e .
Ł ań cu ch y  n ieśli z p rzed n ie j s ta li,
A by  m ogiłę  okow ali,
A b y  się  tru m n isk  w ie k a  zw arły ,
A b y  n ie  o ży ł ju ż  um arły ...

I n a  p o b ite , an a te m a  
K rzycząc , w o ła l i : N c ju ż  n ie m a !
W y tla ły  ogn ie , zg liszcze zgasło ,
N ie w zn iec i isk ry  ża d n e  h a s ło !...

A T yś m ia ł d łon ie  o k o w an e ,
R am io n a  ciężk im  zg ię te  tru d e m  
I tę  s tra sz liw ą  w  se rc u  ra n ę ,
J a k o  się  m o rd  s ta ł n a d  T w ym  lu d e m !

Ja k o  ża ło b n y c h  śc ieżek  jeg o  
K olące je n o  o s ty  s trze g ą ,
Ja k o  no c  n a d  n im  w is i g łucha ,
A  k ła m stw o  w ra ż e  tru je  d u ch a ,
B y  się  z a p rzan iec  s ta ł i pod ły !
A b y  w  ła ń cu c h ac h  go p o w io d ły  
L ęk  n ie w o ln ik a  i sz a ł dzik i,
Co ju d a szo w e  czci s re b rn ik i...
A by  się  sh a ń b ił n a ró d  T w ó j!

I w te d y  — ry c e rz  —  szed łeś  w  b ó j !
I la t się  w a lk i sn u ła  p rzę d za ...
T k a ła  Ci do lę sz a ra  n ęd z a ,
S z a ra  n ied o la  i  tę sk n o ta ,
O tw arte  w ciąż  tu ła c z e  w ro ta ...

A ż n an iec iłe ś  s to s  w y s o k i!
B uchnęło  p łom ię p o d  ob łok i 
I n ie  za g aśn ie  ju ż  —  i p łon ie  
N a ty m  ro d zo n y m  T w ym  zagon ie .

P ło m ien n e  w ich ry  —  T w oje p o sły  
Z arzew ie  b u n tu  w  n o c  pon io sły  
I z m ro k ó w  dźw ig a  się  o lb rzym ie  —
W  o g n ia ch  —  O jczyzny  Tw ojej im ię !

Z b ia ły m i w ło sy  —  D ru h  sędziw y ,
M łody n am  je s te ś , b o ś je s t  ż y w y !

N ie m a rtw ą  cześć d la  m artw e j tru n y , 
Z etla łe  tru c h ła  i  c a łu n y  —
Sław iłeś cz y n u  sz c z y tn e  m ęstw o  
I w ia rę  w  S p ra w ę  —  i w  Z w y c ię s tw o ! 
T ylko  b o jo w y  zn a łe ś  śp iew ,
T ylko  cze rw o n ą  w  ży łach  k re w  —
I s ą  n am  ży c ia  T w ego d zie ła  
W o łan iem  w ie lk iem : N i e  z g i n ę ł a !

M arya  M arkow ska .

Listy i telegramy
nadesłane na jubileusz Limanowskiego.
M iędzynarodow e B iuro  S ocyalis tyczne .

B ru k se la , 16 lis to p ad a .
D rodzy  T o w arzy sze , 

o trzy m aliśm y  lis t W asz z 10 lis to p ad a , k tó ­
ry m  za p raszac ie  n a s  n a  W aszą u ro czy sto ść  
p ro le ta ry ac k ą  z 20  lis to p ad a  k u  czci d ro g ie ­
go naszeg o  to w arz y sza  B olesław a L im anow ­
skiego .

W szyscy  ża łu jem y  b ard zo , że  n ie  m o żem y  
p rz y b y ć ; m usim y  p o zo stać  w  B rukse li, w



p arlam en c ie , g d z ie  w  te j chw ili p ro w ad zić  
n am  w y p a d a  za c iek łą  w a lk ę  z re a k c y ą  kle- 
ry k a ln ą , k tó ra  od  la t  25  k ra j n a sz  u c isk a .

P ro sim y  W as w ięc pow iedzieć  to w . L im a­
n o w sk ie m u , ja k  c ieszy m y  się  z  tego , że  par- 
ty e  so c y a lis ty cz n e  z trz e c h  za b o ró w  o d d a ją  
h o łd  sw em u  p a try a rs z e , k tó ry  od 40  la t  s to i 
□a w y łom ie , b ro n iąc  idej, w sp ó ln y ch  św iado  
m ej k la s ie  ro b o tn icze j całego  św ia ta .

Ż yczym y  P rz y jac ie lo w i n a sz e m u  zd ro w ia  
i d ług iego  ży c ia  i je s te śm y  p rz e k o n a n i, że 
w y ra ż a m y  n czu c ia  całej M iędzynarodów ki, 
p rze sy ła jąc  M u w y ra z y  n aszeg o  w ysok iego  
sz ac n n k u .

Z b ra tn iem  p o zd ro w ien iem  K o m ite t w y k o ­
n aw c zy  m ięd zy n a ro d o w eg o  B iu ra  so c y a lis ty ­
cz n eg o : A nseele, F urnem ont, V anderw elde; 
s e k re ta rz  K am il H u ysm a n s.

B erlin , 17 lis to p ad a .
S z a n o w n y  T o w arzy sz u  L im an o w sk i! 

Z arząd  so cy aln o  d em o k ra ty cz n e j p a r ty i Nie­
m iec p rze sy ła  W am  n a jse rd ec zn ie jsz e  ży czę  
n ia  z p o w o d a  75-tej ro cz n icy  u ro d z in  W a­
sz y ch . R oczn ica ta  tem  w ięk sze  m a zn aczę  
n ie , że  je d n o cz eśn ie  m ija  pó ł w iek u  p racy  
W aszej, ja k o  p isa rz a  i p o lity k a , pośw ięconej 
Indow i po lsk iem u . P ra ca  ta  w y m ag a ła  od 
W as w ie lk ich  o fia r  i pośw ięceń . A le za razem  
p rzy n io s ła  W am  u z n a n ie  i z a sz c z y tn e  s ta n o ­
w isk o . N ie o ta k ich  za sz czy tac h  m ów im y, 
ja k ie  m ają  d e  ro z d a n ia  k la sy  po siad a jące  w  
p o sta c i ty tu łó w , g odnośc i i bo g ac tw . T ak ich  
zaszczy tó w  n ie  p o trze b u jec ie ; za s tę p u je  je  
W am  u zn a n ie , za s tę p u je  m iłość uc iśn io n y ch  
m a s  po lsk iego  lu d u . 20  ty  lis to p ad a , d z ień  
W aszego  ju b ileu sz u , d a  n o w e liczn e  dow o d y  
teg o  u z n a n ia , te j m iłości.

Ż yczym y  W am , b y śc ie  d ługo  je szc ze  rze źk o , 
ja k  d o ty c h cz as , za jm ow ali sw ój p o s te ru n e k  
w  sz e reg a ch  w alczącego  p ro le ta ry a tu .

Z so cy alis ty czn em  b ra tn iem  pozd row ien iem  
za  Z arząd  p a r ty jn y  H erm an M uller.

Do B olesław a L im an o w sk ieg o ! 
N esto row i so cy alizm n  po lsk iego  cześć !
Żeś, Czcigodny Panie, biblijny wiek swój 

przeżył w ciężkiej n a r o d o w e j  B ł u ż b i e ;
żeś la ta  te  w y p ełn ił w ie lk ą  ilo śc ią  zn ak o  

m ity ch  p r a c  h i s t o r y s z n y c h ;
żeś  ż u r a w i e m  czu w ał n a d  m łodzieńczym  

e n tu z y a z m e m  n iez liczo n y ch  p o k o leń  em ig ra ­
cy jn y ch , k ie ru ją c  te n  e n tu z y a z m  k u  p rac y  
n a d  w y zw o len iem  po lsk iego  ro b o tn ik a  w  w y  
zw o lo n e j P o lsc e ;

ż e ś  d z w o n n i k i e m  n ie s tru d z o n y m  p rz y  
p o m in ą ł poko len iom  ro zs ia n y m  w  d y asp o rz e  
n asze j o P o lsce , L elew elu , W orcellu , R ew o ­
lu c y i i P o w s ta n ia  n aro d o w em , w iąż ąc  w  n ie  
z liczo n y ch  d z ie łach , z  k tó ry c h  k aż d e  czy n em  
b y łe , w y siłe k  po lsk ie j m yśli spo łecznej z p rz ę ­
dziw em  ogó lno  lu d zk ich  n k o c h a ń  Z achodu  
E u ro p e jsk ie g o ;

żeś  t u ł a c z e m  pó łw iek o w y m  w y trw a ł n a  
bo leśc iw ym  sz la k u  m ęk i P o la k a  i socyali- 
s ty  —  w  A rch an g ie lsk u , Z u ry c h u  i P a ry ż u , 
a  ta k ż e  L w ow ie  i K rakow ie , w y n o szą c  z ty c h  
u d rę c z e ń  m yśl i u czu c ie  w ieczn ie  m łode , J  
tą s k n o ty  p e łn e ;

żeś  d la  s tru d z o n y c h  i z b łą k a n y c h  m ia ł z a ­
w sze  s ł o w o  o t u c h y  i w i a r y  w  p rz y ­
sz łość  lu d u  po lsk iego , w  w y zw o len ie  R obo 
tn ik a  i N a ro d u :

R o b o tn ik o w i w  w in n ic y  n aro d o w ej — 
S iew cy  i P rz ew o d n ik o w i —
T ułaczow i —
D zw o n n ik o w i —
P isa rzo w i —
A posto łow i dob re j n o w in y  —  

w  ty m  d n ia  u ro c z y s ty m  d la  C ieb ie i d la  Na 
ro d u  cześć  sk ła d am y , ży cząc , d o b ry  a  zacn y  
P a n ie , a b y ś  d łu g ie  je szcze  la ta  ży ł i p raco  
w a ł d la  li te ra tu ry  po lsk ie j, d la  O jczyzny  
i P ro le ta ry a tu  po lsk iego .

W  P a ry ż u , w  lis to p ad z ie  1910.
W. Sieroszew ski. A n d rze j Strug. S tefan  

Żerom ski. Marceli Hmndelsman. Stanisław  
Posner.

Paryż. C zasop ism o „B y ło je" za sy ła  życzę 
n ia  h is to ry k o w i rew o lu cy o n iśc ie , w ielk iem u  
o b y w a te lo w i P o lsk i —  L im an o w sk iem u . Ży 
cz y  d ług ie j dz ia ła ln o śc i d la  d o b ra  jego  lu d u .

B urcew .
Paryż. P a r ty a  socyalistów - rew o lu c y o n is tó w  

ro sy jsk ic h  sk ła d a  B olesław ow i L im an o w sk ie  
m a , h is to ry k o w i, socyo logow i, w e te ran o w i re  
w o lu cy i p ils k ie j go rące  ży czen ia  z o k azy i 
75  lecia  u ro d z in . Ż yczy  d ług iego  ży c ia , do ­
b reg o  zd ro w ia  w  w alce  d la  za try u m fo w a n ia  
n asze g o  w spó lnego  idea łu .

Czernow, B unakow , N atanson, R itina, 
R ubanow icz.

D alszy  sp is  lis tó w  i te leg ram ó w  zam ieśc i­
m y  w  ju trz e jsz y m  n u m erze .

T o w a rzy s ze ! Agitujcie za  prasę robo­
tn ic zy ! Źadajcie w szę d zie  „ N a p r z o d u " .

Skończona komedya.
W  p ią te k  18  b m . S e jm  z a k o ń c z y ł  o b ra d y .  

J e ż e l i  ś w ia d e c tw o  m a r s z a łk a  h r .  B a d e n ie g o  
m ia ło b y  s łu ż y ć  z a  p o d s ta w ę  d o  o c e n ie n ia  
d z ia ła ln o śc i b lis k o  d w u m ie s ię c z n e j s e s y i,  
m o ż e  n a r ó d  g a l ic y js k i  c ie sz y ć  s ię  „z o d ­
n ie s io n e g o  z w y c ię s tw a " .  S e jm  b o w ie m  u - 
c h w a li ł  b u d ż e t  i p o ło ż y ł  p o d w a lin y  p o d  
z a s a d y  r e f o rm y  w y b o rc z e j ,  k tó r a  w  s ty ­
c z n iu  1911 m a  s ta ć  s ię  u s ta w ą .

I j e d n a  i d r u g a  u c h w a ła  n ie  w y tr z y m u je  
k r y ty k i .  U c h w a le n ie  b u d ż e tu  w  s k o n ty n -  
g e n to w a n y m  c z a s ie , w y łą c z n ie  w  d y s k u s y i  
g e n e r a ln e j ,  b e z  o m ó w ie n ia  s z c z e g ó łó w  p r z e ­
sz ło  5 0  m ilio n o w e g o  b u d ż e tu ,  w  ż a d n y m  
n a  św ie c ie  p a r la m e n c ie  n ie  u s z ło b y  z a  u -  
c h w a łę ;  s e jm  n ie  s p ro s to w a ł  a n i  je d n e j  
c y f r y ,  n ie  z m n ie js z y ł a n i  je d n e g o  z  lic z n y c h  
n ie p r o d u k ty w n y c h  w y d a tk ó w , n ie  u ło ż y ł  
p la n u  f in a n s o w e g o  z e  w z g lę d u  n a  z a c h o ­
d z ą c ą  z d n ie m  1 s ty c z n ia  1911 z m ia n ę  w  
s to s u n k a c h  p ro p in a c y jn y c h , w y s ta rc z y ło ,  że  
k i lk u  „ o f ia rn y c h "  p o s łó w  w ś ró d  o g łu s z a ­
ją c e j  m u z y k i u k r a iń s k ie j  „ m ó w iło "  p rz e z  
p e w n ą  ilo ść  g o d z in , a b y  l i t e r z e  o s ła w io ­
n e g o  r e g u la m in u  s ta ło  s ię  z a d o ś ć  i a b y  d a ć  p. 
m a rs z a łk o w i o k a z y ę  d o  w y s ła w ia n ia  s e jm u  
p o n a d  w s z e lk ie  in n e  p a r la m e n ty .  W  z b o ­
ż n e j te j  p r a c y  z n a k o m ity  u d z ia ł  w z ię ła  le ­
w ic a  d e m o k ra ty c z n a  z p . L e o  n a  cze le . 
N ie  c h c e m y  r o z s t r z y g a ć  n a s u w a ją c e g o  s ię  
m im o w o li p y ta n ia ,  c z y  w  d a n y m  w y p a d k u  
o sz u śc i z o s ta l i  o s z u k a n y m i,  c z y  te ż  d o b r o ­
w o ln ie  d a l i  s ię  w y p ro w a d z ić  w  p o le ;  w y ­
s ta rc z y  t o n  m o w y  p . S ta r z y ń s k ie g o , k tó r y  
k r w a w ą  i r o n ią  „ p o g ła s k a ł"  p p . d e m o k ra ­
tó w  ja k o  „ p o d p o ry  p o r z ą d k u "  i „ s o l id a r ­
n o śc i n a ro d o w e j"  w o b e c  „ ru s k ie j  a n a r c h i i" .

M n ie jsz a  je d n a k  o  b u d ż e t ;  w a ż n ie js z ą , 
b o  g ó r u ją c ą  n a d  c a łą  s e s y ą  s e jm o w ą , j e s t  
s p r a w a  r e f o rm y  w y b o rc z e j ,  co  d o  k tó re j  
w y s ta r c z y  s k o n s ta to w a ć ,  ż e  z a m i a s t  r e ­
f o r m y  d o s t a l i ś m y  r e z o l u c y e .  R e - 
z o lu c y a , n a w e t  w  „ p o p ra w io n e m "  p rz e z  
p . L e a  b rz m ie n iu ,  j e s t  t a k  m a ło  o b ie c u ją c ą  
i t a k  d o  n ic z e g o  n ie o b o w ią z u ją c ą ,  ż e  k a ­
ż d e  z e  s t r o n n ic tw  m o ż e  z n ie j w y s n u ć , co  
u z n a  z a  d o b r e  d la  sw e j k u c h n i  p a r ty jn e j .  
W e z w a n ie  W y d z ia łu  k ra jo w e g o  d o  u w z g lę ­
d n ie n ia  z a s a d  p rz e z  k o m is y ę  u c h w a lo n y c h , 
w c a le  n ie  o z n a c z a  u r z e c z y w is tn ie n ia  n a w e t  
ty c h  n ie d o s ta te c z n y c h  z a s a d ;  W y d z ia ł  k r a ­
jo w y  ja k o  o r g a n  w y k o n a w c z y  m o ż e  s ię  d o  
n ic h  s to s o w a ć , a le  s e jm  m o ż e  j e  z m ie n ić  i, 
z n a ją c  u s p o s o b ie n ie  w ię k s z o śc i w o b e c  ż ą ­
d a ń  r e f o rm y  w o g ó le , n a p e w n o  j e  zm ie n i.

N ie  p r z y w ią z u je m y  b o w ie m  ż a d n e j w a g i 
d o  p ra c o w ito ś c i  i s ta n o w c z o ś c i  k o m is y i  r e ­
f o rm y  w y b o rc z e j ;  a n i  w z n o w io n y  p rz e w o ­
d n ic z ą c y  je j  p . G ł ą b i ń s k i  a n i  r e f e r e n t  
p . R u t o w s k i  n ie  d a ją  ż a d n e j g w a ra n c y i ,  
ż e  n ie  z e c h c ą  w y s z u k a ć  n o w y c h  p rz e s z k ó d  
i  n o w y c h  z a s tr z e ż e ń ,  te m b a r d z ie j ,  ż e  p o z ó r  
w  p o s ta c i  „ n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a ro d o w e g o "  
z a w s z e  s ię  z n a jd z ie .

P rz e z  c a ły  c z a s  w a lk  s ta c z a n y c h  w  s e j­
m ie  tw ie rd z il iś m y , ż e  o d  te g o  s e jm u  n ie  
sp o d z ie w a m y  s ię  p o rz ą d n e j  r e f o rm y ,  tw ie r ­
d z i liś m y  z a w s z e  i o b s ta je m y  p r z y  te m  
tw ie rd z e n iu ,  ż e  n ie  o d  s e jm u  le c z  o d  z e ­
w n ą t r z ,  z  p a r c ia  lu d n o ś c i,  r e f o rm a  p rz y jś ć  
m u s i .  I  m u s im y  je s z c z e  r a z  s tw ie rd z ić , że  
n a  „ p rz y ja c ió ł"  w  se jm ie , k tó r z y  d la  u r o ­
jo n y c h  n ie b e z p ie c z e ń s tw  s c h o d z ą  z e  sw y c h  
f r a z e s ó w  n a  p o le  k o m p ro m is u  p o d o b n e g o  
b a r d z o  d o  k a p i tu la c y i ,  n ie m a  co  lic z y ć !  
C ie rp liw o ść , i  to  w a r u n k o w a ,  lu d n o śc i 
m a  s w o je  g r a n i c e ; w  m ię d z y c z a s ie  n ie  z a ­
n ie c h a  s ię  w a lk i  a  s ty c z e ń  b ę d z ie  je j  k u l ­
m in a c y jn y m  p u n k te m .

N ie  u f a m y  p rz y rz e c z e n io m , n ie  w ie rz y m y  
w  p ra w d z iw o ś ć  g ło s z o n y c h  i u c h w a la n y c h  
z a s a d ;  ty lk o  w ła s n e  s t a r a n ia  m o g ą  lu d  d o ­
p ro w a d z ić  d o  z d o b y c ia  n a le ż n y c h  m u  p ra w , 
a  ż e  ty c h  s t a r a ń  n ie  z a b r a k n ie  —  n ie c h  
p o s ło w ie  p r z y jm ą  d o  w ia d o m o śc i z te m , 
ż e b y  s ię  m ie li n a  b a c z n o ś c i ,  a b y  z k o m e - 
d y i  n ie  z r o b i ła  s ię  t r a g e d y a  —  d la  ic h  
p rz y s z ło ś c i  p o li ty c z n e j .

Walka z klerykalizmem.
P rzeciw  sk lerykallzow aniu  u n iw ersy­

tetu .
W  so b o tę  w ieczo rem  o d b y ł się  w  sa li ho  

te in  K leina  k o m ers  akad em ick ie j m łodzieży  
postęp o w ej p rz y  u d z ia le  870  akadem ików , 
Z agaił ak a d . S a rn ek , k tó ry  podn iósł co fan ie  
się  R zy m u , og ran icza jąceg o  e n c y k lik ę  „m o tu  
p ro p rio "  ty lk o  do 9 u n iw e rsy te tó w  k a to li­
ck ich . N astęp n ie  w y b ra n o  p re z y d y u m : ak a d . 
H e ltm an  (Spójn ia), P rz y b y lsk i (P rom ień) i 
O droń  (C zy teln ia  ak ad em ick a ).

R e fe ra t „ P rc f . k s . Z im m erm ann  ja k o  p rz e d ­
s taw ic ie l n a u k i"  w yg łosił ak a d . C z a p i ń ­

s k i ,  k tó ry  p rze sze d ł w szy s tk ie  e n c y k lik i p a ­
p iesk ie  w  sp raw ac h  sp o łeczn y ch , a n a s tęp n ie  
sc h a ra k te ry z o w a ł c y ta ta m i z b r o s z u r e k  
ks. Z im m erm an n a  jego  „u c zo n o ść"  w śró d  w e 
sołego śm iechu . W  m yśl sw y ch  w y w odów  
postaw ił d łu ż sz ą  rezo lu cy ę .

R e fe ra t „K le rykalizm  n a  u n iw e rsy te ta c h "  
w yg łosił ak a d . d r  K u ź n i a r ,  k tó ry  za zn a  
czy ł, iż  z chw ilą  ob jęcia  s te ru  rzą d ó w  p rzez  
s tro n n ic tw o  ch rz eśc ijań sk o -sp o łeczn e  ro zp o  
częła  się  a k c y a  k le ry k a ln a  n a  w szy s tk ich  po 
lach  ze  sz k o d ą  n a u k i i p o s tę p u . Na k ra k o w  
sk im  u n iw e rsy te c ie  g a rs tk a  89  u czn ió w  teo  
logii m a 10 p ro fe so ró w  i n ie ty lk o  je s t u w o l­
n io n a  od czesnego , a le  m a ca łe u trz y m a n ie  
w  se m in a ry u m ; n a to m ia a t 1230 u czu ió w  p ra ­
w a m a 21 p ro fe so ró w  i za led w ie  w  20  czę 
ści je s t u w o ln io n a  od  czesnego . M łodzież 
en e rg iczn ie  i  w y trw a le  m u si dom agać się  u - 
su u ięc ia  w y d z ia łu  teo log icznego  z u n iw e rsy ­
te tu . P o staw ił w  m yśl teg o  re z o lu cy ę , k tó rą  
p o dam y  ju tro .

A kad . R  i n  g m  a  n  n  im ien iem  akadem ick ie j 
m łodzieży  p o stęp o w ej ze  L w ow a z łoży ł o- 
św iad czen ie , so lid a ry zu ją ce  się  z a k c y ą  m ło­
dz ieży  k rak o w sk ie j. N ad to  n a d e sz ły  n a  ręce  
p rez y d y u m  te leg ram y  od m łodz ieży  lw ow ­
sk ie j, k tó re  ró w n ież  ju tro  zam ieśc im y .

A kad . S a r n e k  w y s tą p ił p rzec iw  uk azo w i 
se n a tu  i p o s taw ił w  m yśl teg o  rez o lu cy ę . —  
(W szy stk ie  rezo lu cy e  z b ra k u  m ie jsca  p o d a ­
m y w  n a s tę p n y m  n u m e rz e . —  P rz y p . R ed.).

A kad . S c h w a r z b a r t  im ien iem  m łodzieży  
sy o n is ty cz n e j ośw iadczy ł, iż  b ęd z ie  o n a  iść 
o so b n o , ob o k  ak c y i m łodz ieży  p ostępow ej.

W  d y sk u sy i za b ie ra ł g łos ca ły  sze reg  
m ów ców , k tó rz y  d o b itn ie  zazn a cz y li, iż  m to 
dz ież  p o stęp o w a n ie  w alczy  z o so b ą  k sięd za  
Z im m erm anna , a le  w ogó le z k u rsem  zu p e ł­
nego  sk le ry k a liz o w an ia  u n iw ersy te tó w .

Co do dalsze j ak cy i u ch w a lo n o  zw o łać  w iec 
ogó ln o -ak ad em ick i, a  p ro w a d ze n ie  ak c y i po ­
w ierzyć  k o m ite to w i, z ło żo n em u  z re p re z e n ­
ta n tó w  p o stę p o w y ch  s to w a rz y sz e ń  ak ad em i 
ek ieb .

U chw alono  te ż  rez o lu cy ę , sk ła d a ją c ą  „g o ­
rą c y  h o łd  b o jow n ikow i po lsk iej m yśli rew o ­
lucy jnej B o lesław ow i L im an o w sk iem u * . Ko­
m ers  z a k o ń cz y ł s ię  o godz. 1 w  n o cy .

* * *
J a k  s ię  d o w iad u jem y , n a  w to rk o w y  w y  

k ład  ks. Z im m erm an n a  m a ją  p rzy jść  u zb ro  
jen i w  n o ż e  rze źn ic y  k a t o l i c c y .
Do senatu  un iw ersytetu  k rak ow sk iego
wpłynęły następujące depesze:

K rakow , P rik a rp a tsk ij k ra j.
P ra w itie ls tw u ju sz cz ij S en a t.

P re d s ied a tie ln  Ł az arew u .
Sławno, czto pieredali buutewszczykow 

Budu. ŹaljCcCzto nie wojennemu!
P u riszk iew icz .

S to lica  ap o s to lsk a  p rze s ła ła  se n a to w i U. J. 
i p ro re k to ro w i teg o ż  b łogosław ieństw o  ap o ­
sto lsk ie  z a  p o śred n ic tw em  k a rd y n a ła  M erry  
del V ala, k tó ry  o d  s ieb ie  d o d ał n a s tę p u ją c ą  
ded y k ac-y ę :

„M agnifico  P ro re c to ri, d e fen so ri d o c trin ae  
ec c lesia sticae  ac  E eclesiae  m ilita n tis  m ilitie 
illu strissim i Z im m erm ani, q u i o b sc u ra s  lit te  
ra s  g en tis  P o lo n o ru m  o p e re  su o  „D e paro  
eho rum  ancillis*  o rn a v it e t  lucern  in  te n e b ra s  
in d u x it* .

W  p rze k ład z ie  p o lsk im :
„M agnificency i p ro re k to ro w i, o b ro ń cy  w ie 

d zy  k o śe ie lae j i s ław n eg o  b o jo w n ik a  K ościoła 
w oju jącego , Z im m erm an n a , k tó ry  n ie z n a n e  
(p o d rzęd n e ) p iśm ien n ic tw o  p lem ien ia  P o laków  
dziełem  sw o jem  o s łu g ach  p ro b o szczó w  ozdo  
bil i  św ia tło  w n iósł do  po m ro czy * .

* * *
„Z aszczy t*  p o w y ższ y  m oże n ie z u p e łn ie  słu  

szn ie  sp a d ł n a  o sobę  p ro re k to ra  p. L a z a r  
sk iego , k tó ry , o ile  m n iem am y , n ie  b y ł in  
sp ira to re m  „U k azu  se n a tu * . N ies te ty  ponosić  
o n  m usi sk u tk i , iż  w łaściw i in k w iz y to rz y  u- 
k ry w a ją  s ię  poza jego  u rzę d o w y m  podpisem .

„ N a p rz ó d *  6 ^  V " T  m ie s ię c z n ie  
k o s z tu je  M  I n  z  p r z e s y łk ą .

KRONIKA.
K ra k ó w . 1 \  l is to p a d a .  

Biblioteka powieściowa „Naprzodu". Ja k o
b e z p ła tn y  d o d a te k  pow ieściow y  do dzisie j 
szego  n u m e ru  „N aprzodu*  d o łą cz am y  a rk . 7 
„O b razk ó w  szk o ln y ch *  K aro la  B ussego  (str. 
4 9  - 5 6 ) .

f i i o w f e y  t e r a k o w o k i l i ® ,

Proces Trudnowskiego o d b ęd z ie  s ię  ju tro  
we w to re k  d n ia  22 b. m.

Sprawa dra Seinfalda. D ziś o godz. 10 ran o  
odby ło  się  w  b  u rz e  k o m isa rza  m aky k o n  
k u rso w ej ra d c y  W ilczyńsk iego  z e b ra n ie  w ie­
rzy c ie li, n a  k tó rem  zg łoszono  n a s tę p u ją c e  
p re te n sy e : d r  L e h rfre u n d  im ien iem  a u s tr . 
b a n k u  h ip o teczn eg o  w  W iedn iu , T o w arzy s tw a  
d la k re d y tu  h ip o teczn eg o  w  K rak o w ie  i d ra  
N atan a  S e in fe ld a  6 80 .000  K, p. K apała  im ie ­
n iem  M ossakow sk iego  3 0 8 .000  K, d r  S tec 
im ien iem  prof. G ąsio row sk iego  3 5 .000  K, d r 
G ertle r im ien iem  Q u a d ra ts te in a  i p . D udziko - 
w ej 3 2 .000  K, d r  Isk rz y ck i im ien iem  F ritsc h a  
i T ow arn ick iego  85 000  K, d r  S te fa ń sk i im ie­
n iem  p. K leinow ej 17 .000  K, d r  N adel im ie­
n iem  p . D unkelb lum ow ej 5500  K, raz em  w ie ­
rzy te ln o śc i n a  su m ę  1 ,2 6 2 .5 0 0  K.

Na s ta n o w isk u  z a rz ą d c y  m asy  za tw ie rd z o n o  
a d w o k a ta  d ra  M ikiew icza, z a s tę p cą  w y b ra n o  
d ra  S iissk in d a ; do w y d z ia łu  w ierzy cie li w e 
sz li pp . P io tr  K apała , H erm a n  F ritsch , d r  
G ross, d r  F ilip  L an d a u  i A lek san d e r R itte r  
m a n n ; ja k o  za s tę p cy  pp . W ł, K le inberger i 
d r  L eh rfre u n d .

O dnośn ie  do n o ta tk i o zb ie ra n iu  k au c y i 
m iędzy  a d w o k a tam i w  d ro d ze  sk ła d ek  p ro szą  
n a s  o sp ro s to w an ie , że  w iadom ość ta  n ie  
o d p o w iad a  fak to m . T ak ich  sk ła d ek  n ie  zb ie ­
r a n o ; is tn ie je  ty lk o  za m ia r  za in ie y ó w an ia  
ak c y i w śró d  b liż szy ch  zn a jo m y ch  d ra  S e in ­
fe ld a  ze  w zg lęd u  n a  to , że  żo n a  jego , z n a j­
d u jąca  s ię  w  z ły ch  s to su n k a c h  m a te ry a ln y c h , 
sam a  n ie  je s t  w  s ta n ie  k a u c y i złożyć.

Sprawy akcyzowe. W so b o tę  d n ia  19 b . m . 
o dby ło  się  p o sied zen ie  ko m isy i ad m in is tra  
cy jnej w  sp raw ac h  d o ty c zą cy c h  b u d o w y  u r z ę ­
dów  ak cy zo w y c h  i rz e ź n i m ie jsk iej. N ad to  
k om isya  u ch w a liła  n a  wniORek ad m in is tra cy i 
a k c y z y  u reg u lo w ać  sp ra w ę  p rze w o z u  b ez  o- 
p ła ty  akcyzow ej p rze z  m iasto  K raków , jak o  
m iasto  pod  w zg lędem  p o d a tk u  sp ożyw czego  
zam k n ię te , a r ty k u łó w  sp o ży w czy ch  w ta ry f ie  
k rak o w sk ie j w y m ien io n y ch . Od now ego  ro k u  
p rzew óz o d b y w ać  się  b ęd z ie  w  za sa d z ie  za  
b au c y ą , co in te re sa n c i p rzy jm ą n ie za w o d n ie  
z zadow olen iem , n ie  p o trze b u jąc  w y czek iw ać  
n a  u d z ie la n ie  im  konw oju .

W stow. młodzieży postępowej „Promień"
(S en ack a  6, II p.) o d b ęd ą  się  w e w to rek  i 
ś ro d ę  22 i 23  b . m . o d cz y ty  d r  H eleny  L an- 
d auow ej p. t .  „K ap ita lizm  w sp ó łczesn y * . P o ­
cz ą tek  o godz. 8. W stęp  20  h ., d la  cz ło n k ó w  
s to w a rz y sze n ia  10  h.

Sprawozdanie teatralne d la  b ra k u  m iejsca 
o d k ła d am y  do n as tęp n e g o  n u m e ru .

Zgromadzenie kolejarzy z  p o rz ą d k ie m  d z ie n ­
n y m  : 1) p rz y sp ie sz en ie  b u d o w y  dom ów  c z y n ­
szo w y ch , 2) o tw arc ie  g ra n ic  d la  d o w o zu  ś ro d ­
k ó w  ży w n o śc i, 3) sp ra w a  K asy  ch o ry c h  o d ­
b ęd z ie  s ię  w e  w to re k  22  b . m . o godz. 6 x/a 
w ieczo rem  w  P o d g ó r z u  w  sa li D om u ro ­
b o tn iczeg o  (p lac  S erk o w sk ieg o  11).

Bńjka między pollcyantami m iejsk im i w  P o d ­
g ó rzu  ro zeg ra ła  s ię  w  n o cy  z so b o ty  n a  n ie ­
d z ie lę  o ja k ą ś  k o b ie tę . P o licyanci b ili s ię  s z a ­
b lam i, a  je d e n  z n ic h  L u d w ik  Ł o b o d siec  od 
n ió st ta k  c ięż k ą  ra n ę  w  p lecy , że w  g ro źn y m  
s ta n ie  p rzew iez iono  go do  sz p ita la .

Ciężkie przejechanie. W so b o tę  w ieczó r 
d o ro ż k a rz  p rze jech ał n a  W oln icy  6 0 -le tn ią  
A gnieszkę P ta k o w ą , k tó ra  o d n io sła  z łam an ie  
lew ego p rzed ram ien ia .

Nożownlctwo. W  je d n y m  z sz y n k ó w  n a  
p lacu  G rob le p rzy sz ło  w czora j w ieczó r do 
b ó jk i, w  czas ie  k tó re j 19 le tn i m u ra rz  K aro l 
Ł o p a tk a  o trzy m a ł 3 pchn ięc ia  nożem  w  p ie rsi 
d ochodzące  do p łuc . W g ro źn y m  s ta n ie  p rz e ­
w iez iono  go do szp ita la .

Oszust małżeński. A re sz to w a n e  31 le tn ieg o  
J a n a  O bodę, rze k o m o  a g e n ta  h an d lo w eg o  
ze  S ta reg o  S ącza , k tó ry  od s łu żące j M. S. 
w y łudził 100  K, o b iecu jąc  z n ią  s ię  o że n ić .

R epertuar teatru  ta le |sk łegtł.
Poniedziałek: .A  Pipa tańczy*.
W torek: „Oblubienica morza*.
— U niw ersytet ludow y lnu A. M ickie­

w icza (ul. Szewska 16, I. p).
B i u r o  otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C z y ­

t e l n i a  p i s m  od godz. 11—1 i od 4—9, B i b l i o ­
t e k a  od godz. 12—1 i od 5—9.

W sali Muzeum techniczno-przemysłowego (ulica 
Franciszkańska) we wtorek o godzinie 7 wieczorem: 
p. Miehał P a n k i e w i c z :  „Kolonizacya polska w 
Paranie*.

Nowimy lw o w sk ie.
Zgromadzenie sędziów. W czoraj o dby ło  się  

w a ln e  zg ro m a d ze n ie  k o ła  sęd z ió w , a  n a s tę ­
p n ie  w iec  w  sp ra w ie  d ro ż y z n y . U chw alono  
ż ą d a ć : z ró w n a n ia  p łac  z w o jsk o w o śc ią ; p o ­
su n ię c ia  L w o w a i K ra k o w a d o  I. k la sy  d o ­
d a tk ó w , a  m iast, w  k tó ry c h  są  try b u n a ły , i 
D ro h o b y cza  do II. k l a s y ; p o d w y ższ en ia  k o ­
sz tó w  k o m isy jn y ch  o d p o w ied n io  do  s to s u n ­
k ó w  d ro ż y z n ą  w y w o ła n y c h ; m ie sz k a n ia  w  
n a tu rz e  d la  n ac ze ln ik ó w  są d ó w  i try b u n a ­
łó w  p rz y  u trz y m a n iu  p o ło w y  d o d a tk ó w ; u- 
d z ie len ia  zn a cz n ie jszy c h  z a lic ze k  n a  u re g u ­
lo w an ie  s to su n k ó w .

Ucieczka z więzienia. Z w ięz ien ia  są d u

Papier cygaretowy w patent, opakowaniu i książeczkach jak również tutki
nie są wyrobem niemieckim!

Na ogólne żądanie kupujących we w szystkich krajach m onarchii, wyrabiam  ró w n ie ż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na świacie 
znanej m arki „ C L U B * ,  według chem iczno-m ikroskopowej analizy za najmniej szkod liw y uznany. ~ _

P a la cze  przekonali sic;, że firm a Club od 2 5  lat n ajlep szy pa pi e r  cyg areto w y w yra b ia . S #  D *  H lO fllS IIlO u



k a rn e g o  p rz y  n i. B a to reg s  u c iek ł w  nocy  
A n to n i R elaj, sk a z a n y  n ie d aw n o  n a  1 %  ro k u  
w ięz ien ia  za  u d z ia ł w  k rad z ież y  u  ju b ile ra  
B adow sk iego . R e la j, m łody  i szczu p ły  chło 
p ak , p rze laz ł p rzez  k ra tę  II p ię tra , w y laz ł 
n a  k o sz  p rzy  o k n ie  i  s tą d  n a  dach , gdzie  
z e b ra ł 9 p rześc ie rad e ł, u w in ą ł z n ich  linę  
i spuśc ił s ię  n a  p o d w ó rze  są sied n ieg o  d om u , 
sk ą d  nciek ł.

1  k r a l i .

Niesłychana zbrodnia w y sz ła  n a  ja w  w  
J a r o s ł a w i u .  Z a ro b n icy  Izy d o r i K une- 
g u a d a  K rzakow ie , za  p o śred n ic tw em  F ra n c i­
sz k i Z głobick iej, d o p ro w ad zili p rzy m u so w o  
sw ą  d w u n a s to le tn ią  có rk ę  A nnę o fice row i 
a r ty le ry i R ., k tó ry  n a  dz ieck u  d o p u śc ił się  
g w a łtu . P rz y  czy n ie  zb ro d n iczy m  by li pom o 
cni o jc iec i Z gtobicka, p rz y trz y m u ją c  o fia rę  
zw ie rzęce j chuci. D ziew czy n k a , b ro n iąc  się , 
u k ą s iła  o fice ra  w  p ie rs i a  Z głobicką w  paiec. 
D ziecko  u p a jan o  w ó d k ą  s ło d k ą , a g d y  ta  n ie  
d z ia ła ła , posłano  po w ó d k ę  siln ie jszą , czę 
s to * a n o  w iecze rzą , m y to  w  ła źn i i t. d.

O ficer zap łacił 52 K d z ieck u , 8 K o jcu , 
10 K Z głobickiej. P o licy a  u w ięz iła  K rzaków  
i Z głobicką, k tó ra  ju ż  za  p o d o b n y  cz y n  k a  
r a n ą  ty ł a  9 m ięsięcznem  w ięz ien iem .

S p ra w ę  o d d an o  sąd o w i.

Ze fw la ta .
Burza na Adryatyku. Z T ry e s tu  d o n o sz ą : 

Na p o d staw ie  d o ch o d zeń  ko m isy i u rzęd o w e j, 
w y sła n e j do G rado , ok aza ło  s;ę , że  w iado  
m cści o szk o d ach  w y rz ąd z o n y ch  p rze z  za lew  
fa li w  G rad o  b y ły  p rze sad z o n e . W praw dzie  
n iżej po łożone części m iasta  s ta ły  pod  w odą, 
je d n a k ie  ż a d en  z dom ów  n ie  zo s ta ł u szk o  
d z o n y . W  u rz ę d z ie  p o cz tow ym  zn o w u  p ra  
co w an o . W szy stk ie  u lice  i  w ille są  n ie u sz k o ­
dzone .

B. GABRYELSKA, Kraków, k u p u je , sp rzed a je  
i n a jm u je  —  fo rte p ia n y , p ia n in a , h a rm o n ie  i 
phonola — k ra jo w e  i  zag ran iczn e , n o w e  i p rze  
g ran e  — za g o tó w k ę  i n a  sp ła ty  — bez zaliczk i.

Zgon Lwa Tołstoja.
Obawy rządu.

Petersburg. R ząd  za jm u je  się  po lity czn em i 
n a s tę p s tw a m i n a  w y p ad e k  śm ierc i T ołsto ja. 
S to ły p in  o b aw ia  się  w y b u c h u  n i e p o k o ­
j ó w  s t u d e n c k i c h  w  raz ie , jeże li w sk u ­
te k  w yk lęc ia  T o łsto ja  po  jeg o  śm ierci n ie  od- 
p raw ia n o b y  za  n iego  m szy  i u ro czy sto śc i ko  
śc ie ln y ch . S y n o d  w p ra w d z ie  za jm u je  się  już 
tą  Bpraw ą, a le  je szcze  n ic  pow zią ł żad n ej u 
ch w a ły , o czek u jąc  p rze d tem  sk ru c h y  ze  s tro  
n y  T o łsto ja .

S to ły p in  ż ą d a  od  sy n o d n  z p o lity czn y ch  
p rz y c z y n  i w  in te re s ie  pow ag i n a ro d u , ab y  
ju ż  te ra z  zd ją ł z  T o łsto ja  k lą tw ę .

P rzeb ieg  ehoroby.
Ostapowo. W  so b o tę  po p o łu d n iu  n as tą p ił 

u  T o łsto ja  g w a łto w n y  a ta k  Berca, k tó ry  je  
d n a k  szczęśliw ie  m inął. D zia ła lność  se rca  le 
p sza . T ołsto j je s t  zu p e łn ie  p rz y to m n y . B iskup  
Iz y d o r p rzesła ł do  T o łsto ja  te leg ram , w  k tó ­
ry m  go b łag a , b y  się  p o jed n a ł z kościo łem .

Ostapowo. W s ta n ie  T o łsto ja  n as tąp iło  u 
b ieg łej n o cy  p o l e p s z e n i e .  T em p era tu ra  
37*2, o ddech  d o b ry , je d n a k ż e  o słab io n y . Le­
k a rz e  zeb ra li s ię  n a  k o n sy liu m .

Ostapowo. W  so b o tę  o godz. 1 po  po łu d n iu  
w y d a n o  n a s tę p n ją c y  b iu le ty n :  T ołsto j p rze  
pęd z ił no c  n ie sp o k o jn ie . T e m p e ra tu ra  3 7 * 2 '; 
c z y n n o ść  se rca  d a je  pow ód  do  p o w ażn y ch  
o b aw .

O godz. 2 po  p o łu d n iu : W  s ta n ie  T ołsto ja  
n as tą p iło  p o lep szen ie . P rz y jm u je  n ieco  po ­
k a rm u .

O godz. 9 '3 0  w ie c z ó r : P o ło żen ie  n iezm ie  
n io n e . O d g o d z in y  8  o d b y w a s ię  u  chorego  
k o n sy liu m , w  k tó rem  b ie rze  u d z ia ł sześc iu  
le k a rz y , m ięd zy  ty m i d w ó ch  apecyalistów  
d la  słabości Berca z  M oskw y. Ci u w a ż a ją  sy  
tu a c y ę  za  b a rd z o  p o w a ż n ą  i m ało  m a ją  n a  
dz ie i.

O godz . 11*15 w ie c z ó r : S ta n  T o łsto ja  p o ­
le p szy ł s ię . O ddech reg u la rn ie jsz y , p u ls  le ­
p sz y . D r N ik itin  o św iad czy ł, że  jeś li o becny  
s ta n  p o trw a  d w a  do trz e c h  dn i, m ożna  m ó 
w ić  o s z c z ę ś l i w e m  w y j ś c i a  z c h o  
r o b y .

Ś m i e r ć  T o ł s t o j a .
O statnie chw ile.

Ostapowo. W czoraj o godz. 1*40 w  n ocy  
d o sta ł T ołsto j now ego  a ta k u , poczem  zasną ł. 
O godz. 3*26 za s trz y k n ię to  m u  m o rfin ę , po 
czem  zn o w u  za sn ą ł. O godz. 5 zaczę ła  ak cy a  
se rca  Błabnąe. H ra b in ę  Tołsto j d opuszczono  
do ło ża  m ęża , lecz k o n a jąc y  już  jej n ie  poznał. 
0 godz. 6 minut 5 rano nastąpiła śmierć. 
P rz e d  zgonem  n ie  o d zy sk a ł on  ju ż  p rzy to  
inności.

Ostapowo. O sta tn iem i w y ra źn e m i słow am i 
T o łsto ja  m ia ły  by ć  s ło w a : „ P o n ad  m iliony  
ludzi* , z re sz tą  w y m aw ia ł ty lk o  b ez ła d n e  w y ­
raz y . Ź ren ice  b y ły  w raż liw e n a  św ia tło , z cz e ­
go m ożna  w nosić , że do  o s ta tn ie j chw ili za 
chow ał p rzy to m n o ść . Po u m y c iu  c iała  odziano  
je  w  ty p o w e  s z a ty  T ołsto ja .

W ystaw ienie c ia ła .
Ostapowo. D ostęp  do ciała je s t k ażd em u  

dozw o lony . T w arz  zm arłego  je s t n iezm ien io  
na . Tołstoj w y ra z ił w p raw d zie  ży czen ie , by  
go po ch o w an o  bez ce rem o n ia łu  i  bez k w ia ­
tów , m im o to  n ie  za k az an o  n ik o m u , b y  p a ­
m ięć zm arłego  uczcił w  sposób  s to so w n y .

Zarządzenia pogrzebu.
Ostapowo. J a k  słychać , Tołstoj w y ra z ił ż y ­

czen ie , a b y  go p o c h o w a n o  w  J a s n e j  
P o l a n i e  n a  w zg ó rzu , n a  k tó rem  się  baw ił 
ja k o  dziecko . P rzy jac ie le  T o łsto ja  p o ru szy li 
m yśl n ab y c ia  dom u , w  k tó ry m  u m a rł T ołsto j, 
n a  w łasność  n a ro d o w ą .

Ostapowo. D zieci sz k o ln e  dop u szczo n o  do 
o d w ied zen ia  zw łok . R zeźb ia rz  G u n s b u r g  
zd ją ł m ask ę  p o śm iertn ą . M nóstw o w łośc ian  
z oko liczn y ch  w iosek  n ap ły w a  do O stap o w a. 
P okó j, w  k tó ry m  le ży  T ołsto j, p rzy s tro jo n o  
cho iną.

P rzew iez ien ie  zw ło k  do  Ja sn e j P o lan y  m a 
się  cd b y ć  dziś o godz. 3 po p o łu d n iu .

Ciało T o łsto ja  m a by ć  w e w to rek  ra n o  o 
godz. 6 m in . 17 p rzew iez io n e  n a  s ta c y ę  Sa- 
z iek a  i tego  sam ego  d n ia  m a by ć  p o g rze­
b a n e  w Ja sn e j P o lan ie . P ry w a tn y m  osobom  
i zaw odow ym  fo to g ra fo m  pozw olono  fo to g ra ­
fow ać zm arłego .

Pow szechna żałoba.
Ostapowo. Do ro d z in y  T o łsto ja  n ap ły w a ją  

zew sząd  k o n d o len ey e  od  ró żn y c h  o sób  i in  
s ty tu c y j. C iało jego  m a b y ć  zab alsam o w an e. 
Z łożono ju ż  3 w ieńce.

Moskwa. D zien n ik i w y sz ły  w  n ad z w y cz a j­
n y ch  w y d an iach . W iele p rze d s taw ie ń  odw o 
łan o . „L iga k sz ta łcen ia  k ob ie t*  m a zw rócić 

-się do  w szy s tk ich  eu ro p e jsk ich  zw ią zk ó w  z 
p ro p o zy c y ą  za w iąz an ia  k o m ite tu  d ia  u cz cz e ­
n ia pam ięci T cłsto ja .

Kazań. S tu d en c i tu te jsz eg o  u n iw e rsy te tu  
ogłosili d z ień  w czo ra jszy  za  d z ień  ża łoby .

Petersburg. Z ro zm a ity c h  m ias t p row incyo  
n a ln y ch  n ad c h o d zą  w iadom ości o m a n ifes ta  
cy ach  z p o w odu  sg d n u  T o łsto ja . D zienn ik i 
p ro w in cy o n a ln e  o b sz e rn ie  p isz ą  o T o łsto ja . 
W dow a o trzy m u je  liczne d ep esze  k o n d o len  
cy jn e  z  R osy i. Z ak ład y  n au k o w e  w y sy ła ją  
d ep u tac y e  do  Ja sn e j P o lan y .

Warszawa. U roczyste  z e b ra n ie  „Z jednocze­
n ia ro sy jsk ieg o * , u rz ą d z o n e  z p o w o d u  w izy ty  
g ru p y  fra k c y i n ac y o n a lis ty c zn e j posłów  do 
D um y, n a  w n io se k  B a łaszew a uczciło  pam ięć 
T o łsto ja  p rzez  p o w stan ie .

Petersburg. W  k ilk u  tu te jsz y c h  te a tra c h  
p ry w a tn y c h  z p o w odu  śm ierci T o łsto ja  n ie  
o d b y ły  się  p rze d s taw ie n ia . W  te a trz e  ce sa r­
sk im  A lek san d ry  p u b liczn o ść  n a  w ezw an ie  
a u to ra  w y staw io n e j sz tu k i p rze z  p o w sta n ie  
uczciła  pam ięć zm arłego . W  d n iu  p o g rzeb u  
w szy s tk ie  te a try  p ry w a tn e  b ęd ą  z a m k n ię te .

C erkiew  w obee zm arłego .
Petersburg. P o n iew aż  T ołsto j u m a rł bez  o- 

św iad czen ia  sk ru c h y , pozw olen ie  n a  o d p ra ­
w ien ie  m szy  za  jeg o  d u szę  za le ży  od  decy- 
zy i w ład zy  kośc ie lnej. W ładze p ań s tw o w e  zaś 
z a k a ż ą  odbycia  ty lk o  ta k ich  u ro czy sto śc i ż a ­
ło b n y c h , k tó re  b ę d ą  m ia ły  cech y  p o lity czn y ch  
d em o n stracy j.

Petersburg. S y n o d  uchw alił n i e  z e z w o ­
l i ć  a n i  n a  p o g r z e b  k o ś c i e l n y ,  a n i  
n a  m s z e  za  d u szę  T o łsto ja , p o n ie w a ż  n ie  
pogodził s ię  z kośc io łem .

(A rty k u ł o T o łsto ju  z b ra k u  m ie jsca  o d k ła  
d am y  do  n a s tę p n e g o  n u m e ru . R e d a k c y a ) .

T E L E G R A M Y
d n ia  21  l is to p a d a .

Rozwiązanie parlamentu angielskiego.
Londyn. P rem ie r A są u ith  o tw o rz y ł w  so 

bo tę  k a m p a n ię  w y b o rc zą  m ow ą, w y g ło szo n ą  
w  k lu b ie  naro d o w o  lib e ra ln y m . P ra w ie  w szy ­
scy  m in is tro w ie  by li obecn i. A s ą u th o ś w ia d  
czy ł, że za sz ły  oko liczności, jak ie  się  w  hi- 
s to ry i k o u sty tu c y i ang ielsk ie j je szcze  n ig ly  

ry d arzy ły . W y b ra n a  w  r . 1906  Izba gm in  
posiada  w iększość  100 g łosów  za  o g ran iczę  
n iem  k o m p e ten cy i Izb y  w y ższe j. W obec ro z ­
b ic ia  ro k o w a ń  u g o d o w y ch  z Izb ą  lo rd ó w  
rz ą d  p o stan o w ił p a r la m e n t ro zw ią zać . W y 
b o ry  m ają  być do  8 w zg lędn ie  17 g ru d n ia  
u k o ń czo n e . ____________

Przedłużenie przywileju banku austro- 
węgierskiego.

Budapeszt. R ada g e n e ra ln a  b a n k u  a u s tro  
w ęg ie rsk iego  p rzy ję ła  w  so b o tę  jed n o m y śln ie

p ro jek t p rze d łu że n ia  p rzy w ile ju  ban k o w eg o  
i u p o w aż n iła  k ie ro w n ic tw o  b a n k u  do zw o ­
ła n ia  w  sto so w n y m  czas ie  n ad zw y cza jn eg o  
w alnego  zg ro m ad zen ia  d la  u ch w a len ia  p rze d ­
łu ż en ia  p rzyw ile ju .

„ P e s te r  L loyd* donosi, ż e  p rzed ło żen ie  w 
sp raw ie  bankow ej b ęd z ie  w n ies io n e  do  obu  
p arla m en tó w  29 b. m.

N ow y s ta tu t  p rze d łu ża jąc y  p rzy w ile j b a n ­
k o w y  do r. 1917 dzieli s ię  n a  4  częśc i:

1) część obejm u je  o rg an izacy ę  b a n k a  i 
sk ła d  jego  o rgan izacy i, (jak  w iadom o, b an k  
m a ob ecn ie  p raw o  za ło żen ia  10 n o w y ch  filij);

2) g ru p a  obejm uje  podzia ł b an k n o tó w  i ich  
sk o n ty n g e n to w an ie , k tó re  b ęd z ie  p o d w y ższo ­
n e  z 4 00 ,000  000  K n a  6 00 ,000  000  K, w  
zam ian  za  co oba p ań s tw a  o trzy m ają  w y ż­
szy  u d z ia ł w  czy sty m  zy sk u  b a n k u ;

3) obejm u je  w liczan ie  600 ,000  000  K d e­
w iz do  za p asu  z ło ta  ban k o w eg o .

4) g ru p a  obejm u je  sp ra w ę  złożen ia  z ło ta .
Przeciw kartelom.

Wiedeń. O dpow iedn io  do  u ch w a ły  p o w zię­
te j p rzez  ra d ę  p rzy m y sło w ą  m in is te rs tw o  
h a n d lu  zb ie ra  m a te ry a ł w  sp raw ie  k a r te ló w ; 
o dda  go do  d y sp o zy cy i rad z ie  p rzem ysłow ej. 
M in isterstw o  za razem  za jm u je  się  w y p raco  
w an iem  p ro je k tu  u s ta w y  o u reg u lo w an ie  
sp raw y  k a rte ló w . P ro je k t będz ie  p rzed ło żo n y  
rad z ie  p rzem ysłow ej do zao p in io w an ia . 

Chorwacka „sprawiedliwość".
Zagrzeb. W  procesie  p rzec iw  u czes tn ikom  

„bum tu ch łopsk iego*  w e V idovec, pow sta łego  
z p o w o d u  sp o ra  o las, zap ad ł w  so b o tę  w y ­
ro k . — Z p ięćdziesięc iu  dw óch  o sk a rżo n y ch  
sk a za n o  trz y d z ie s ta  dziew ięcin  od jednego  
m iesiąca  do  trze ch  la t ;  re sz tę  uw o ln io n o .

Napad na Brlanda.
Paryż. W czoraj d o k o n an o  w  obecnośc i p re ­

z y d e n ta  F a ilie resa  odsłon ięc ia  p o m n ik a  Fer- 
ryego . P re z y d e n t m in is tró w  B riand  w  m ow ie 
n a  cześć F e rry e g o  podn iósł, że  o b ecn e  po ło ­
żen ie  p o lity czn e  je s t zu p e łn ie  ta k ie  sam e, 
ja k  za  czasów  F erry e g o . M imo za k u só w  opo 
zycy i i n iep o p u la rn o śc i sw oje j, zdo ła ł F e r ry  
p rzy w ró c ić  F ra n cy i u tra c o n ą  pow agę.

G dy B rian d  w raca ł z  u ro czy sto śc i rzu c ił 
s ię  n a  n iego  je d e n  z „k am e lo tó w  k ró lew  
sk ich*  z p o d n ie s io n ą  p ięścią . B riand  uchy lił 
s ię , a  p ięść  n a p a s tn ik a  s trą c iła  m u  z g łow y  
k ap e lu sz . W tu m u lc ie  sk a leczo n o  n ap a s tn ik a . 
P o  u w ięz ie n iu  go ro zp o z n an o  w  nim  s to la rza  
L ac o u ra , cz ło n k a  k ie ru jąceg o  w y d z ia łu  „k a  
m elo tów  k ró lew sk ich* .

Paryż. L ac o u r ośw iadczy ł, że  w  osobie 
B rian d a  chc ia ł w y k o n ać  zam ach  n a  rep u b lik ę  
B rian d  o p o w iad a , że  L aco u r bił go p ięścią  
p c  g łow ie , zd a rł m u  k ap e lu sz , a  d ru g ą  rę k ą  
b ił go po p ie rs iach .

Z Portugalii.
Lizbona. M in iste r sp ra w  z e w n ę trz n y c h  M a­

chado  sp o d z iew a się , źe  u k ła d y  h an d lo w e  z 
F ra n c y ą , W łocham i, A nglią , B razy lią , S tan a  
m i Z jednoczonym i, A u stro  W ęgram i, R um u  
n ią , D an ią , S zw ec y ą  i N orw eg ią  b ę d ą  r a ty ­
f ik o w an e  je szcze  p rze d  zeb ran iem  się  k o n  
s ty tu a n ty .

M achado ro zp o rząd z ił, b y  sz p ita l p o rtu g a l 
sk i św . A n ton iego  w  R zym ie p rzem ien ić  na 
in te rn a t  d la  o b y w a te li p o rtu g a lsk ich , b aw ią ­
cych  w  R zym ie w  celach  a rty s ty c z n y c h . —  
B arw ą n a ro d o w ą  u zn a n o  b a rw y  z ie lo n ą  z 
cze rw o n ą . D nia 1 g ru d n ia  o d b ęd z ie  s ię  p o ­
św ięcen ie  now ego  sz ta n d a ru .

Rozruchy w Meksyku.
Meksyk. J a k  p rzy b y li tu  z P ueb lo  po d ró żn i 

d o n o sz ą , oneg d a jsze  ro z ru c h y  od  teg o  się  
rozpoczęty , że  po licya chc ia ła  ro zw ią zać  zgro  
m adzen ie , zw o łan e  d la z a p ro te s to w a n ia  p rze  
ciw  po n o w n em u  w yborow i D iasa . Z grom a­
d zen ie  to  o d b y w ało  się  w e  w ielk ie j sali, 
z k tó re j d rzw i po  p rz y b y c ia  po licy i je d n a  
k o b ie ta  s trze liła  do  sz e fa  po licy i. W yw iąza ła  
się  bó jka , p rzy czem  z je d n eg o  o k n a  rzn eo n o  
b o m b ę ,  k tó ra  zab iła  k ilk u  p o lie y an tó w . 
W końcu  u d ato  się  b u d y n e k  opróżn ić . Z Me 
k sy k u  p rzy b y ło  tam  w o jsko , k tó re  z a a tak o  
w ało  dom , za ję ty  p rzez  rew o lu cy o n is tó w . 
Z o b u  s tro u  d ano  s trz a ły  rew o lw ero w e. Z n a ­
c z n a  l i c z b a  r e w o l u c y o n i s t ó w  z a  
b i t a ,  m iędzy  tem i w iele k o b ie t, ta k ż e  ta , 
k tó ra  s trze la ła  do  sz e fa  po licy i.

Frankfurt. „F ra n k f . Z tg.* donosi z N ow ego 
Jo rk u , że  rz ą d  m e k sy k a ń sk i z a rząd z ił l i ­
c z n e  a r e s z t o w a n i a  i sk o n fisk o w a ł ty ­
siące  k a ra b in ó w . S p isek  rew o lu cy o n istó w  
m iał n a  ce lu  w y w o łan ie  o g ó l n e g o  p o  
w s t a n i a .

Meksyk. W  P u eb li i in n y c h  m iastach  pa 
n u je  s 'okó j. W  ro z ru c h a c h  m iało  zg in ąć  bli­
sko  170 ludzi. P iec h o ta  i k a w s le ry a  p rzec ią  
g a ją  p rzez  u lice . O prócz dom niem anego  p rz y ­
w ódcy  sp iskow ców  Js cego C erd an a  a re sz to  
w an o  je szcze  42 p o d e jrz an e  o soby , m iędzy  
n iem i m a tk ę  i s io s trę  C erdana . T ak że  zabój 
cz y n ią  sze fa  policyi, k tó ra  pon iosła  śm ierć, 
by ła  s io s tra  C erdana. C iało sze fa  po licy i, rz u

cone  p rzez  sp iskow ców  n a  u licę , leża ło  tam  
p rzez  ca ły  czas  w alk i. W M eksyku  sk o n sy - 
g n o w an o  a r ty le ry ę  i k aw a ie ry ę , k tó re  m a ją  
w  ra z ie  p o trz e b y  w y ru szy ć  do P ueb li.

0 budowę dróg wodnych.
Lwów. W  so b o tę  po  p o łu d n iu  to c zy ły  się  

w  Izb ie  sejm ow ej o b ra d y  se jm ow ego  K oła 
po lsk iego  n a d  k w e s ty ą  k an a łó w . W  o b rad a ch  
w zięło  u d z ia ł k ilk u d z ie sięc iu  posłów , a ta k że  
m arsza łek  i n am ies tn ik .

P rz ed  posiedzen iem  K oła o b rad o w a ły  klu- 
b y  lew icy  i p raw icy . O m aw iano  k w es ty ę  k a ­
nałów . W ynik iem  o b rad  b y ły  2 re z o lu c y e : 
rez o lu cy a  lew icy  w  to n ie  o stry m  i p raw icy  
w  to n ie  łagodn ie jszym . O bie rez o lu cy e  by ły  
p rzedm io tem  o b rad  n a  p o sie d ze n ia  K oła se j­
m ow ego.

W  d y sk u sy i za b ie ra li g łos p o sło w ie : K o­
złow ski, K ędzior, K olischer, T hu lie , M ilew ski, 
C zaykow sk i, P in iń sk i, L ee , G oraysk i, K rze- 
czunow icz , S tap iń sk i, R u to w sk i, A braham o- 
w icz i G łąb ińsk i. W k o ń cu  p rzy ję to  je d n o ­
m yśln ie  rezo lu cy ę , w y p ra c o w a n ą  p rze z  trz y  
g ru p y  p ose lsk ie , n as tęp u jące j tre śc i:

K ołe po lsk ie  sejm ow e, p o p ie ra jąc  n a j ­
usiln iej s ta ra n ia  po lsk iego  K oła w ied e ń ­
sk iego  w  sp raw ie  b u d o w y  d ró g  w od n y ch , 
o b s t a j e  B t a n o w e z o  p r z y  b u d o ­
w i e  d r ó g  w o d n y c h  w  k r a j u ,  z a p e ­
w n io n y ch  G alicyi u s ta w ą  p ań s tw o w ą  z 
1901 ro k u .

* Scena Robotnicza w K rakow ie. W p o ­
n i e d z i a ł e k  21 b. m. o godz. 7V* wieczorem po­
ufne zgromadzenie w lokalu Związku stow. rob. 
( Z w i e r z y n i e c k a  10). Na porządku dziennym:
1. Organizacya .Sceny Robotniczej" (referent tow. 
Baścik). 2. Obsada ról w „Tkaczach* Hauptmanna.

NADESŁANE.
(Za dział ten redakcya nie odpowiadał

A d w o k a t Dr H E S K I
przeniós? kancelaryę

n a  u l i c ę  S z e w s k ą  L .  1 5 .

Tylko dla palaczy 
papierosów

którzy, pragnąc zaszanować swoje zdrowie, 
chętnie 1—2 halerzy dzlennla więcej wydają:

P lu li  C n n n J n l i łn  ^20 bibułek 20 h
GłUD SpBCidlltŚ 70 „ i2h

1 pudełko (100) tutek 70 h
K a ż d y  p o d a ją c y  sw ó j a d r e s  k a r tk ą  k o r e ­
s p o n d e n c y jn ą  o tr z y m a  z  Głównej trafiki 
(W . B u ja ń s k i)  Kraków 2  k s ią ż e c z k i b ib u ­
łe k  d o  p a p ie ro s ó w  d a r m o  i o p ł a t n i e .  
BUT* Według zlecenia lekarzy kartki nie są zadru­
kowane, jednakże zawiera każda bibułka wodną, 
nieszkodliwą markę ochronną z podpisem fabrykanta

„ M O P 1 A N O " .

Ząbkowanie
przechodzi lekko, bez kurczi ■ 
i niestrawności, je ieli się (’nje 
dzieciom Scotta Emulsyę. Za­
pobiega ona niespokojnym no­
com, ząbki wyrastają silne, są 
proste i zdrowe. 34 letnia dobra 
sława ręczy za skuteczność tego 
środka. Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że i Pańskie dziecko

SCOTTA
EMULSYĘ
chętnie zażywać będzie, ale 
także łatwo strawi, nawet w tym 
wypadku, gdyby mleko mu nie 
służyło.

Cena oryginalnej flaszk i 2  K 5 0  ta.
Do nabycia we wszystkich aptekach.

ZA K ŁA D  LEKARSKO-DENTYSTYCZNY
Szewska 15

poszukuje technika rutynowanego w złocie oraz 
jednego praktykanta.

O" S . LUSTIG
m ieszka obecnie

ulica Dietlowska 95
( ró g  u l. W rzes lń sk teJ).

T elefon  Nr. 658  ~.

Ordynuje w chorobach wewnętrznych I dzieci.

Prawdziwe tylko z po­
wyższą marką ryba­
kiem, jako oznaką 

wyrobu Scotta.

U l l  ^ r W  MP= dw,,;M . PASCHALSKIEGO Filia * Krakowia
M B i w J  M  Z CIENKIEJ FRANCUSKIEJ BIBUŁKI s  w  r a d o m i u  ( k r ó l e s t w o  p o l s k i e ) =  w sklepach do nabycia

W iedeński Bank Zw iązkowy
FILIA W KRAKOW IE ~  RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 4 4 .  

laplttał akcyjny ISOJroillonów koronuj Fundusze rezerw ow e 3 9  m ilionów  koron.

Większe 
kwoty wypłaca 

bez
wypowiedzenia.

Przyjm uje w k ładk i w  rachunku bieżącym  ł a n

4% książeczki wkładkowe.
Podatek rontowy opłaca Bank z własnych funduszów. Kupu|a l sprzedaje wszelkie papiery warto- 
iclowe I waluty, przylmule zlecenia na giełdy krajowe I zagrań, pod najdogodnleszynol warunkach



są wówczas tylko prawdziwe, 
jeśli na dnie każdej św iecy 

wyciśniętą jest lira a na 
boku słow o  „Apollo ."

Najnowsze papiery listowe
i  p r z y b o r y  d o  m a s z y n  d o  p i s a n i a

p o le c a  n a j ta n ie j  ,

Z. Z1 EM B 1 CKI
K ra kó w , Plac M aryacki L .  2 . (obok W go H e rllczki). ‘

Uwaga na adres. ’
r 11® w w T T 1F T T T T W

< X g |  P I Ę K N O Ś Ć
M m m  i taniość moich kart artystycznych jest do- 

tychczas niedoścignioną przez żadną inną 
firmę. Ciągłe nowości w kartach artysty-

E y M P  cznych, pięknościach kobiet, seryach scen 
m ięsnych i dzieci, kwiatów, krajobrazów, 

na Narodzenie, Nowy Rok, Wiel- 
kanoe, Zielone Świątki, urodziny i imieniny, 
w bardzo pięknem artystycznem wykonaniu!

CTM m  10 sztuk sort. opłatnie K —.50

1000 ,, „ „ „ 25.
Piękności i taniości mych kart nie prześcignęła dotąd żadna inna 
firma. Wysyła po otrzymaniu należytości, a wyżej K. 2'— za zaliczką ► 
c. i k. nadworny dostawca HANNS KONRAD, Dom wysyłkowy w GrQx Nr 316 (Czechy). y

Główny katalog z 3000 rycin na ż.ądanie darmo i opłatnie.

nieślizgające siej i frwafe.
M ę s k ie  k o ro n  5 ’20 ========= D a m s k ie  n o ro n  3*90

poleca

Z a s tę p c a :  L .  S te ig le r .

Największy wybói obuwia męskiego, damskiego i dziecięcego,

• m r  ZMIANA LOKALU! **8
Niniejszem mam zaszszyt donieść, iż istniejący od roku 1890 

przy u l ic y  G ro d z k ie ] 1. 59

SKŁAD  SUKNA
przeniosłem do domu

p r z y  p l a c u  D o m i n i k a ń s k i m  3 . 4 .
Magazyn mój zaopatrzyłem w towary najmodniejsze jakoto: 

kamgarn; francuskie, szewioty angielskie I t. d., oraz sprzedaję takowa 
po  c e n a c h  b a rd z o  p rz ys tę p n y ch .

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności,
kreslę Slę z poważaniem L .  L u S t b a d e r .

r  ▼ ▼  ▼"▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  T  ▼ Y  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

DROBNE OGŁOSZENIA
Za aaons w .D robnych ogłosi e- 

"i* liczymy za każde 
• bal., tytuł tO bel.

Znajdą posady i m ie jsca:
Rządca dóbr, ekonom żonaty, leśni­
czy, 2 pisarzy ekonomicznych, dzie­
sięciu karbowników, 7 fornali żo­
natych, 5 leśnych, kowal dworski 
kawaler, panna służąca. Biuro po­
średnictwa Bronisława Krasickiego 
w Krakowie, ulica Gołębia 16.

Ilu strow an y cennik
bandaży i sposób leczenia przepu­
kliny za nadesłaniem 30 halerzy 
w markach wysyła M. G. Polaczek 
w Samborze. 1195

Miód patoka
deserowy, kuracyjny, lipcowy, ra­
rytas miodo borów, z własnej pasieki, 
5 kg. puszka kor. 6'20. Masło stoło­
we codziennie świeże 5 kg. paczka 
kor. 11. Wysyła za zaliczką J. M. 

Farba, Podhajce 76.

Koncypienta
r u ty n o w a n e g o  p rz y jm ie  z dn . 
1 -go  g r u d n ia  1910  r . a d w o k a t  
Z im m e rsp itz ,  w  W a d o w ic a c h .

Szyby i lustra
dostarcza tanio do każdej stacyi 

kolejowej

Biuro towarowe dla handlu i przem.
Kraków, Starowiślna 27/N.

Sław n e w św iecie
są artykuły firmy Hanns Konrad, 
c. k nadw. dostawcy w Briłx Nr. 337
(Czechy), które w wielkim wy­
borze w moim bogato ilustrowa­
nym katalogu podane znajdziecie, 
i który na żądanie każdemu dar­
mo i opłatnie przesłany będzie.

M leczarnia „Z d ro w ie "
narożnik  ul. Floryańskle] i  św. To­

m asza obok ho te lu  „pod Różą", 
podaje o b ia d y  p o s tn e  Pierogi ru­
ski* I gołąbki postne. Ryż z jab łka­
mi lu b  ze śm ietaną. Legumlny z na­
b iału  ze śm ietaną lnb  k o n fitu ram i 

‘ o kwaśna z ziem niakam i lnb  ka- 
K akao i czekolada na  m leku, 

jartka zdrow otna. Sala dla 
Gości. Dzienniki. Capy bardzo nlskla.

Miód patoka
prawdziwy czysty 5 klg. kor. 7 '— 
franko, doskonałe miody pitne do­
mowego wyrobu, wysyła rok cały
EUGENIUSZ BILIŃSKI
w Zbarażu, właściciel największej 

pasieki w Galicyi.

Poszukuje sią 
większych

kapitałów
n a  d ru g ą  h ip o te k ę  d o m ó w  
w  K r a k o w ie  i n a  p r o w in ­
c y i. B liż s za  w ia d o m o ś ć  
w  k a n c e la ry i a d w . D r a  
Z e lta  w  K r a k o w ie , ulica 

F lo r y a ń s k a  25.
M a m  z a s z c z y t z a w ia d o ­

m ić  S z . P .  T .  P u b lic zn o ś ć , 
i ż  z  d n ie m  1 -g o  listop ad a 
1 9 1 0  sw ó j

Zakład fryzyerski
u r z ą d z o n y  w e d łu g  n a jn o w ­
s zy c h  w y m o g ó w  h y g ie n y  
przeniosłem  naprzeciw  do 
d o m u  p . Griinberga w  Pod­
górzu ul. Kalw aryjska L .  5.

Z poważaniem
Samuel Bierer.

MYDŁO
MACIERZANKOWE!
Bardzo korzystnie wpływa na 
skórę, wybiela i wydelikatnia, 
usuwa liszaje, pryszcze, wągry 
i  zmarszczki, przezco twarz na­
b iera  białości, świeżości i de­

likatności.
S z tu k a  60  h a le rz y .

Poleca

T E O F I L  B Ę K N E R
K R A K Ó W , U L . D Ł U G A  4

obok apteki.

K a s y e r k a
k a u c y ą  p o trze b n a  z a r a z  w  Cukierni J .  Michalika 

w  Krakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

U c z e ń
zn a jd zie  z a r a z  u m ie szc ze n ie  w  Cukierni J .  Michalika 

w  K rakow ie, ulica Floryańska 4 5 .

Z O F I A  B I E S I A D E C K A  
 O S W I  E C  I M - - - - -

P rzez  W ysok ie 
e. k . N am iestn ictw o 

ko n cesy o n o w an e

Biuro
podróży

Z o f i i
Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

s p rz e d a je  
b i le ty  o k rę to w e  d o

Ameryki
I, II i III kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno-amery­
kańskich we wszystkich 

kierunkach.
Ceny ściśle wedle taryf 
okrętowych I kolejowych.
Bilety okrętowe do Kanady

. I bilety kolejowa kanadyjskis. 
Prospekty darmo i opłatnie

Ogłoszenie.
P o d a je  s ię  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o śc i , ż e  c e le m  o d d a n ia  

w  p rz e d s ię b io rs tw o  d o s ta w y  z a p rz ę g ó w  d la  o d w o z u  n ie c z y ­
s to ś c i k lo a c z n y c h  z m ia s t  K ra k o w a  d o  le ja  w  D ą b iu  w  c z a ­
s ie  o d  1 s ty c z n ia  d o  31 g r u d n ia  1911 o d b ę d z ie  w  W y d z ia le
I. a . ( e k o n o m ic z n y m ) M a g is tr a tu  (P la c  W . W . Ś w ię ty c h  L . 6
II. p .)  w  p ią te k  d n ia  2 g r u d n ia  1910  r .  l ic y ta c y a  o fe r to w a .

O s te m p lo w a n e  i o p ie c z ę to w a n e  o f e r ty  s k ła d a ć  n a le ż y  
n a  r ę c e  N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  w  p o w y ż sz y m  
d n iu  o d  g o d z in y  8  r a n o  d o  g o d z in y  12 w  p o łu d n ie ,  o k tó re j  
to  g o d z in ie  n a s tą p i  o tw a rc ie  o fe r t .

Z e  w z g lę d u  n a  r o z m a ito ś ć  o d le g ło śc i p o s z c z e g ó ln y c h  
d z ie ln ic  m ia s ta  o d  m ie js c a  o d w o z u  —  c e n y  o d w o z u  p o d a n e  
b y ć  w in n y  w e d łu g  n a s tę p u ją c y c h  5  k a t e g o r y i :

Z a  o d w ó z  z d z ie ln ic :
1) I— V III., t .  j .  d a w n e g o  K ra k o w a ,
2) IX — X I., t .  j . z  d z ie ln ic  z a  W is łą  p o ło ż o n y c h ,
3) X II— X V I., t .  j . ,  z  d z ie ln ic  P ó łw s ie  Z w ie rz y n ie c k ie , 

Z w ie rz y n ie c , C z a rn a  W ie ś , N o w a  W ie ś , Ł o b z ó w ,
4) X V II— X V III., t .  j .  z  d z ie ln ic  K ro w o d rz a , W a r s z a w ­

sk ie , w re s z c ie
5) X K — X X ., t .  j .  z  d z ie ln ic  G rz e g ó rz k ie — D ą b ie .
W  ra z ie  w y z n a c z e n ia  in n e g o  m ie js c a  o d w o z u , g m in ie  

s łu ż y  p r a w o  z a w a r c ia  o so b n e j u m o w y  z d o s ta w c ą  w z g lę d n ie  
r o z p is a n ia  o so b n e j l ic y ta c y i.

W a d y u m  w y n o s i 5 0 0 0  K ., k tó r e  z ło ż y ć  n a le ż y  w  g ł.  
K a s ie  m ie jsk ie j p rz e d  d n ie m  lic y ta c y i.

W a r u n k i  l ic y ta c y jn e  p rz e jrz e ć  m o ż n a  w  W y d z ia le  E k o ­
n o m ic z n y m  M a g is t r a tu  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h .

M agistrat stoł. król. miasta Krakow a.
K ra k ó w , d n ia  10 l i s to p a d a  1 9 1 9  r .

9 9

E M I L  H A L L E R
pod firm ą

MAISON B E B E "
K rak ó w , G rodzka 6  w  poodworcu

S p e c y a ln y  m a g a zy n

konfekcyi dziecięcej
dla dziew czątek i chłopczyków .

Z  p o w o d u  m a ły c h  w y d a t k ó w  cen y b a rd zo  n is k ie .
r  y  ▼  T  T  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ' ▼ V  T  #  ▼ "'W

S K Ł A D  M A S Z Y N  0 0  S Z Y C IA  i M A S Z Y N  D O P IS A N IA  
O R A Z  W A R S Z T A T  N A P R A W Y

IGNACEGO GROSSA
pod kierownictwem 

JA N A  P O  JE G O , mechanika-specyal.

W KRAKOWIE, STAROWIŚLNA L 1.
(naprzeciw główne] poczty).

Sprzedaje I naprawia maszyny do szycia 
I do pisania po cenach umiarkowanych.
:::: Cenniki Ilustrowane darmo I opłatnie.

1 0  k o r o n  d z i e n n i e
może każdy w łatwy sposób zaro­
bić. — Proszę przesłać swój adres 
kartką koresdondencyjną do firmy 
Jak. Kónig, Wiedeń, VlI/3. Urząd 

pocztowy.'

Zielona 1.8, II. piętro 
na prawo

jest do wynajęcia pokój froatowy, 
słoneczny, umeblowany.

U D A  S I Ę
niespodzianka, jeżeli podarki na 
gwiazdkę dla swego otoczenia 
nabędziecie u mej firmy i w tym 
celu kartą korespondencyjną za­
żądacie mego obficie ilustrowa­
nego głównego katalogu z 3000 
odbitek za darmo, opłaconego. 
C. k. n^dw.  dost. Hanns Konrad 

w Brilx Nr. 339 (Czechy).

1“  Z dniem  15 w rześnia  
1910 r .  z o s ta ł o tw a r ty

D O M
KREDYTOWY]
W  K R A K O W I E
Dietlowska 91. Telefon 2047/VI.
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę­
skie, damskie i dziecinne, fu­
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie­
sięczne. — Ceny przystępne. 
Ludzie uczciwi i zdolni, bez 
różnicy wyznania, znajdą sta­

łe i popłatne zajęcie.

Kuchnia Jarski
^ P r z y r o d a "

przeniesioną została

NA  P A R T E R
przy ulicy Ś w . K rzyża  L .  7

(w przedłużeniu linii A-B)

W ydaje śniadania o b ia d y  
p o d w ie c zo rk i i k o la c ye

po cenach najniższych.
W ie lk i w y b ó r  d z ie n n ik ó w . 

S z a c h y . W a rc a b y ,

K wiaciarnia] 
Grunwaldzka]

W KRAKOWIE
przy ulicy Szpitalnej L. 36

(vis a vis teatru)
poleca w wielkim wyborze świeżil 
kwiaty cięte, doniczkowe, palm y! 
wieńce na sceny i uroczystości n a l 
rodowe, jakoteż wieńce pogrzebol 
we, bukiety, wiązanki, kosze, ża ił 
diniery, dekoracye stołowe i sa I 
girlandy, festony i wszelkie w yrob;| 

fantazyjne z świeżych kwiatów. 
Przyjmuje także zamówienia zal 
miejscowe po cenach nader przy] 

stępnych.

Na reumatyzm j
gościec, postrzał, (ischias) i  ła­
mania poleca się uśm ierzające 
nacieranie, od w ielu la t ogrom nie | 
rozpowszechnione, przez w ielu 
lekarzy ordynow ane i przez zna­

komitości uznane
Llnimentum Gaultfieriae composltum
2 prawnie zarejestrowaną marką eokronną

„ N E R W O L a
chemika dra Juliusza Franzosa, 
aptekarza w Tarnopolu. — Cei 
flakonu 80 h., 10 flakonów 8 
nie licząc opakowauia i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do 
przeglądnięcia. — D w a razy 

dziennie wysyłka pocztowa.
Do nabycia w aptece Dra Juliusza 
Franzosa w Tarnopolu. W Krako­
wie w aptece Wiśniewskiego i ] 
Redyka, jakoteż w drogueryach 
Pachuckiego, Reifera, Wiśniew­

skiego i Zopotha.

Kto chce wyjechać

do Ameryki
za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do od 
pół wieku istniejącej firmy 
przewozowej i spedycyjnej

B. Karlsberga
w  H am burgu,

Ferdlnandstrasse 55 g.
która chętnie udziela sumien­
nych wskazówek co do po­
dróży oraz podaje dokładne 
obliczenie kosztów i rozkład 
jazdy z domu aż do Ameryki. 
Na żądanie wysyła też bez­
płatnie dokładną mapę Ame­
ryki. Dla spedycyi agenci^ 
poszukiwani.

Na porę słotną!]
chodniki

kokosoweRogóżki1

Kalosze r08S V * 8kie| 
Wałeczki i kit d0°patry.,

wania drzwi i okien 
poleca  najtaniej

L. Weindling]
K rak ó w

sk ład  farb i perfum eryi]

2 6 . Grodzka 21


